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W  sobotą dala 29-go grudnia 1917 r. odbyło sięj 
w Krakowie, w lok&la „Piasta" posiedzenie parlamen­
tarnego kluba posłów Indowych. Przedmiotem obrad 
były sprawy polityczne, gospodarcze, oraz sprawa obrony 
ziemi. Prócz posłów wzięli x  obradach udzi&ł: i od aktor 

> y a ł o u e h  i inżynier B r y l  ze Lwowa. Nad wszyst- 
feiecai sprawami toczyła się nader ożywiona dyska3ja, 
w której zabierali głos wszyscy posłowie, oraz zapro­
szeni goście.

W sprawach politycznych na pierwszy plan wy­
biła się w dyskusji oczywiście sprawa polska na tle 
rozpoczęcia się układów pokojowych z Rosją. Po prze­
mowach posłów: Witosa, Tetmajera, Bomby, eksc. Dłu­
gosza i redaktora Wysłoucha, uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję:

a k i e ,  a b y  jednomyślną uchwałą przyjęło powyi 
aze rezolucye i z s o l i d a r y z o w a ł o  s i ę  za s t * 
no  w i s t  i em k l u b u  P. S. L .“ .

Skrawa polska a pakój.
„Klub posłów P. Sr L. stwierdza, ie s p r a ­

w a  p o l s k a  j e s t  m i ę d z y n a r o d o w ą  i ty lk o  
p r z e  
p a d
P o I & k o w  o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g n i ę t ą  
b y  i  mo ż e .

Klub posłów P. 3. L. stwierdza, ża p a ń ­
s t w o  p o l s k i e  ma p e ł n a  p r a w o  do  w z i ę ­
c i a  u d z i a ł u  pr z &z  s w y c h  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  w u k ł a d a c h  p o k o j o w y c h ,  j a k i e  
t i ę  r o z p o c z ę ł y  z R o s j ą .

•Klub posłów P. S. U  stoi na stanowisku, że 
p r z e d s t a w i c i e l e  P o l s k i  p r z e m a w i a ć  
i d z i a ł a ć  m u s z ą  i m i e n i e m  w s z y s t k i c h  
d z i e l n i c  P o l s k i ,  jako Bpehorsccnieni zastępcy 
całego narodu.
posłów P. 8. L. wz y wa  i t o ł o

Jest teraz rzeczą Koła polskiego w spiawie te) 
zabrać głos zdecydowany, bo dokonują się obecnie rze 
czy wielkie, a naród nasz odgrywa w nich rolę prżed 
miotu, którym igrają obcy, nie troszcząc się wcale o to, 
czego chce naród. Klub posłów P. S. Ł. daje więc ini­
cjatywę w tym kierunku, by Kolo upomniało się o pra­
wa narodu, do czego ono jest powołani' i co jest jego 
obowiązkiem.

Znaczną część obrad zajęły sprawy gospodarcza, 
a przedewszystbiem

s p r a w a  r e k w i z y e y i ,

które się w naszym kraju stały uietylko utrapieniem, 
ale wprost klęską ludności. Przemawiali w tej sprawi* 
wszyscy obeem posłowie, stwierdzając, że rekwizyoys,
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nistylko na wyżywienie przezis:
ale także jjrzezaaczene na siew, co z jednej strony 
grozi głodem ,aż na wiosnę, z drugiej niesłychaną ka­
tastrofą na rok przyszły. Posłowie: W i t os ,  K ę d z i o r ,  
L a s o c k i ,  B o m b a ,  Dy ł o ,  J a c h o w i c z ,  M y j a k ,  
D ł u g o s z ,  L e w i c k i ,  F i l a  i S m i i o w s k i  przed­
stawili jaskrawe wypadki niesłychanych wręcz nsdożyć 
priy rekwizycyaeh w niektórych powiatach naszego 
kraju. Stwierdzono, że rekwirujące oddzbły niejedno­
krotnie

i grabią nlttyłko zboit, ale ud wet przed­
mioty cod/.ienaego użytka. Po dyskusji uckwaiouc je- 
daomyśiuio s&ułępującą rezolucję:
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W  d t e o n i e

k jm w a r w tr i

przed wygfo dżemem
„Etab posłów P. S. L  *twjr*Ł« raz ja. tep* s m- 

tyanaciekiem, ie  tegoroczne z Mar? zbnia ł ptuucy w u -  
jjćfeatinlsj części kraju wskutek włosunnych rarsgów i aa- 
%$ letniej wypadły tak ile, że nł* *aspok«ją n3$kamv 
wnlejezych potrzeb ludnoicl.

. Ponieważ mimo to nie ustają rekwizycje, przepra- 
w eposdb, urągrjąpy poczuciu' prawa, epra-

* * * * < * » '*  pnapteńm
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IHŚŁ posłów *P. S J l i .  domaga się: 
zaprzMtaata rekwizyty! zboża I paezy, p n a t ^  

aasayck aa wyży* ienie luduości i iaweniarm or&a zboz& 
fle eiewu; ’

z wrota . ,
wzsdi łatow eeizrtónnego użytku;

dostarczenia łudnaiel bezrolnej i małorolnej irsd- 
ttw  żywności;

dostarczenia oiutu, nafty, odzienia f obuwia,
¥iab upoważni* posłów Lesfrekir& gą K ę d z i o r a  

T e t m a j e r a  i D ł a g o » z a do przedstawienia tych po- 
fałatów w osobnym memoryalo prezydentowi ministró?/, 
a- aist-iwl dla Galicyi i preaydyum Kola polskiego, przy- 
czera oświadcza, że jeśli te żądania nie zostaną natych- 
mltst uwzględnione, khib wyciągnie z togo' najdalej
idące ptrtityczna koBaekwaacye*4,

0 m m m k obszaru wifesmp
w Gaiicyi.

Vi cią«u dyskowi, ja k i się nad tą sprawą r « r  
winęła, podniósł rod, \r y lfł 8 u ch T że jedna z przyczyn] 
bezprawi rekwizycy.inych jest utrzymywanie w naazymj 
kraju dalszego i ściślejszego terenu wojennego.. Ta ret-} 
graniczenia istniały i na tyłach frontu włoskiego, t&m 
jednak natychmiast po listopadowej ofeuaywie, a miano- 
wic;? )M 15 grudnia cały dii kry obszar wojenny zostat 
r-.izoor* • ;» meta Naczelnej komendy armii -zniesiony, 
a został tylko ściślejszy teren wojenny i to w matej 
części Tyrolu i w Gorycyi. U nas; w Galicji; pomimo, 
Łe od hpca cały kraj jest wolny od mwwsyi, pomimo;

obowiązuje jirtpM » paszportowy, lotu i ej# komanda woj­
skowa &. ;8 ju h a l i f O i c t e i e mo ź ł i w ę  są stosunki go 
snndarrss między poszczególnymi powiatami kraju bez 
puswalfeaśa wojskowego, istnieją wreszcie cgrcmnt trud­
ne* ci irafisportawtę gdyż n. p. w kierunka z Krakowa 
da Lwowa poza transportami aprowizacyjnensi dupa* 
szczelne są tylko 4 wagony towarowo dziennic.

Pa przemowach szeregu posłów w taj sprawie, 
uchwalano następująca rezolucję:

„Klah posłów P. S. L, wzywa prezydynm Kola 
polskiego, aby w epoaób tiftjbnrtizltj stanowczy 
zapreteatewało przeciw traktowaniu naazego kroj* 
jak prowlncyi zdobytej, a ludności jak obywateli 
drugiej klasy, i aby zażądało natychmi astow ego 
ustanowienia w pewnej odległości z& front*!* 
ściślejszego obszaru weiomeys wadi# istotnej 
konieczności, a w caSaj reszcie kraju zupełna j e  
zniesienia obszaru wojeitó&go“.

Pfrzscśw objadaniu oaszsgs kraju*
\V dalszym ciągu dyskusji, poduiosiono, 4e do Gor­

licy i  przysyłają obecnie Niemcy cała polki swoich re­
krutów specjalnie dla wyżywiania. Pułki te, rózicltó* 
svaaa głównie po wschodnMi powiatach, ogołociły jds, 
caiy szereg tych powiatów- najzupełniej- ws środków h*« 
wnośd, które nietyiko tam* koasumaią, ad* taki* wy* 
syte ją masowo do Pras. Po dyskusji nch tw oao jedno­
myślnie następującą rezołncyęj

„Wobec istniojąćego na froncie wscboóBm 
zawieszenia broni, a ze względu o a stosanki apiw 
wisacyjne, Kłab posłów P. gi fc, domóga sśę n®*
^pshmiarstawep* Udunl^oia z tiautcyi 
srmii fliaakeckiaj; zwłaszcza rekrutów, nastónyefe 

na8se0.o kraju dla wyżywienia oddmatow. ktot® 
we wschodniej1 zwłaszcza G d ic ji calr szereg y*<- 
wutów z żywności zupełnie jtsż ogołodły, ora« 
usunięcia niemieckich szpitali, które również sp««
tezebownją mnóstwo środków żywności, a wotwr 
paaująceyo na. tym froncie od kilku miesięcy zu- 
połatgo spokoju są dsisiuj niepotrzebne1*.
Dalszym przedmiotom obrad była

sprawa re •8»
^twierdzono na podstawie ofieyalnych dat, Łe w cał«j 
moiterchi! liczba reklamowanych wjfneat I.SOO «feC 
fmilion traysta tysięcy) ładzi, że lic/ha reklamacji 
w Czechach wynosi * górą 100.000, w samm Wieinifc 
2 górą 140.000, zni w m ik  naszym zaledwie I9.SOCH 

te aS po*a Lwów od półtrzecia, roku o żadnej afccyijftswt tó rHssfycfcgns wpresł (wknywdzaal* nsszapt 
erojennej w ściśiejsaem tegti/^lowa zaaczeaia raowy kraju, który powinien n ic#  w  procentowy® ih n m li  
niema, cały knzj stanowi jeszcze teren wójwnny, oczy■ 1178.&O0 wyrekla.no'w»nycti, a ma tofc raiespełna ko.Oóó! 
wiścia z wyjątkiem zamieszkałego częściowo przez lad-) IJenwalono castępnjącą rozolncyg:

„Klub posłow P. ó- ii. stwierdza z rozgory­
czeniem, że ministerstwa obrony krajowa} icvfc« 
tuje iudnoió Saltóyi w sposób titastyebtttta knyw*
#jtąoy przy Bwtglęuniattśe żwolcie# wojskowyelt 
obywatelom naszego krais, czego wymowayra do***- 
dera jest Ifckt. ie  #8 egatóą lisżbf 1fS90.G50 tm if. 
nionych w monarchii, iiezóa rwoluiostycSi w 

..Iłuyi* wynosi zoledwis 19.500 I domaga się nnj* 
ci^esiSjO przeprowadzenia zwolnień obywateli 
naszego kraju w mierze, odpowiadającej zwolnlr 
sio® w Innych krąjacb".

nośó r -a m k i i  pow.atn bialsi.iego; Na froncio wschód- j 
nim paaaje zresztą rozojm, podczas, gdy na frencio w!o-j 
ekim trwają dalej walki —  minio to a bas otrzymaj* j 
się staa. wojennyf Jest to klasyczny wprost dowód, że j 
ładno*# naszego kraju traktuje się, jak ludność czwartej 
klasy, nie jak równouprawnionych obywatel? państwa.
Stan ten nhiimożliwr:.- przrwrócenie normalnych stosnn- iko w i odbudowę kraju, który na rżecz pańsiua poniósł ( 
największe ze wsżystkichr krajów aiiary! racyi stanu 
wojennego istni*je n nas —  już poza wojskowym na- 
nrtaataiiiBm ~  zarzad wsiikawir, t r s t . sio rekwizycje,
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W końcu poruszono sprawę niesłychanego pokrzyw­
dzenia Galicyi przy przydziale papieru dla pism pot 
skich. Wezwano prezydyum kluba do poczynienia naj 
bardziej stanowczych kroków wobec rządu jeszcze przed 
załatwieniem fandżatn w parlamencie, aby dla „Piasta1* 
i dla „Kuryera Lwowskiego11 rząd przydzielił taką ilosł 
papierń, jakiej oba te pisma potrzebnją, gdyż stwier

Trzecim punktem porządku obrad była

sprawa obrony ziemi.
W sprawie tei, po wysłuchania sprawozdania posła 

ł u g o s z a z działalności komisy i, dla .tej sprawy wy. 
branej, postanowiono zwołać na 20 s t y c z n i a  8 pe- 
c y a 1 n e p o s i e d z e n i e .

' '  Znaczną część od rad poświęcono aktualnej dziś 
niesłychanie _____

sprawie odbudowy kraju.
Wszyscy mówcy bez wyjątku stwierdzili, te odbu­

dowa zgcla ni o postępuje, że domy wybudowane przez 
Centralę gniją, bo sit zostały pokryte dachem i nie są 
Ło dziś dnia zaopatrzone w drzwi i okna. Podniesiono dzono, że przydział papieru dla obu tych pism nie jry- 
bardzo stanowcza zarzuty przeciw kierownikowi sekcji starcza nawet w połowie na ich zapotrzebowanie, 
technicznej Centrali dla odbudowy, p. I n g a r d e n o w i ,  
który zbiurokratyzowaniem całej roboty z a t a m o w a ł  
5 d r  a zn  o d b u d o w ę  i który faktyczuie ponosi winę 
*sgo, ie  odbudowa nietylko nie postępuje, ale że sposób 
jaj przeprowadzania przynosi tylko krzywdę ludności, 
a państwu wprost szkodę. Po dyskusji uchwalono nastą 
prującą rezulacyę :

„Klnb posłów P. 8. L. stwierdza i  najiywszem 
ubolewaniem, że odbudowa kraju nie postępuje naprzód 
i domaga s ię : a) przeprowadzenia odbudowy wsi i mia­
steczek w całości na koszt państwa i ustawowego unor­
mowania tej sprawy; b) wyasygnowania potrzebnej g o -1 
lewki fili tych którzy się chcą odbudować sami; c) 
zarządzenia natychmiastowej wypłaty kosztów tym, kto- 
fzy się aamł już odbudowali lub odbudowę rozpoczęli; 
d) zabezpieczenia i dostarczenia potrzebnych materya- 
fow budowlanych; e) umożliwienia przewozu kolejami 
Żelaznem! wszystkich potrzebnych do odbudowy nsatc- 
ryałew; i) utworzenia w centra.! dla odbudowy kraju od­
rębnego działu dla odbudowy przemysłu, rękodzieła
1 handlu wiejskiego.

Klub stwierdza, że sposób prowadzenia odbudowy 
krzywdzi ludność i naraża ją na ogromne udręki, a pań­
stwo przynosi szkodę; wobec togo klub domaga się 
ftrrychlejezej zmiany na stanowisku szefa sekcyi tech­
nicznej centrali dla odbudowy kraju.

W  dalszym ciąga omawiano sprawę pomocy finan­
sowej dla ludności wiejskiej, przyczem poseł B o m b a  
postawi! wniosek : „Klub posłów P. 8. L, wzywa pre- 
sydyum Kuła polskiego, aby poczyniło kroki, c- lora jak 
Najszybszego zniesien-a przymusu hipoteczna o zabez­
pieczenia pożyczek v.ojonnycht zaciąganych przez Ind- 
aość wiejską w Wojennym Zakładzie kredytowym.

Omawiano dalej cały

szereg bolączek ludowych
niesłychanie dotkliwych, zwłaszcza w obecnej porze. Po 
dyskusji uchwalono wnioski posła M y j a k a ,  wzywa­
jące prezydynm kluba do poczynienia starań: 1) aby 
cwierzchnościom gminnym zostało dozwolone przed re­
kwizycją zaopatrzyć najpierw bezrolną ludność w *wo- 
leh gminach w przepisaną ilość zboża ! ziemniaków;
2 i aby gminom wiejskim, gdzie zapasy żywności do 
wyżywienia ludności nie wystarczą, c. k. rząd stanowczo 
przydrielil odpowiednią Poić mąki i ziemniaków; 3) aoy 
-przydzielona "na Galicję ilość ekćr była przydzielaną 
w odpowiednim procencie wszystkim wiejskim gminom 
za pośrednictwem zwlerzob miel gminnych; 4) aby 
li rządu uzyskać większy przydział nafty dla Gsltoyl.

Przy tej sposobności klub s ogromnam uznaniem 
podniósł wysoce o b y w a t e l s k i e  s t a n o w i s k o  kra- 
k a w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j ,  zwłaszcza jej sekre­
tarza dra J o s e f e r t a ,  który prośby gmin wiejskich
0 przydział skóry wedle możności ńa; życzliwiej uwzględniał
1 uwzględnia,

Krzywdy Salicyl
przed forem delopasyL

Mowa posła eksc, Długosza.
W dalszym ciągu swej mowy, wygłoszonej w ko­

misji wojskowej delegacji austryackiej, powiedział peset 
eksc. D ł u g o s z ,  co następuje:

„W- pewnej miejscowości między Lwowem a Gród 
kiem, nad jednym a dopływów Wereszycj', pozbawiony 
życia 63 chłopów w następujący sposób, podstaw iony 
już w parlamencie: Ghtopów tych areśztowa-i z jakie 
geś nieznanego powodu. Jeden oficer oddawał ich dru­
giemu, aż wreszcie nikt nie zdawał sobie sprawy, dla­
czego ich kosztowano i nie wiedział, co z nimi zronó' 
należy. Znalazł się wreszcie jakiś energiczny oficer,. 
który wszystkich tych G3 chłopów kazał powiesić i to 
w przytomności zen ich i dzieci,

W Zakliczynie i w Wierzchosławi ach ; o bieszono 
dwóch matołków: jeden z nich nazywał się WOjCieei 
P i w k o .

Opowiadano o tych rzeczach bardzo wiele w par 
lamencie. Wypadki, które przytoczyłem, stanowią tylko 
drobną cząstkę tego bezmiaru krzywd i bezprawi, jakiś 
spotkały ludność naszego kraju. Ileż trairedyi, ileż egze­
kucji okrywa dziś jeszcze tajemnica! W  dziesiątki ty­
sięcy idą wypadki, w których dzielni obywatele naszego 
krajn byli przez nasze wojska wywożeni, głodzeni, na 
śmierć zamęczam I . ...

Inaczej być nie mogło. W tem traktowaniu naszej 
Jedności ujawniał się bowiem wprost s y s t e m .  Ś. p. ce* 
earz Franciszek Józef I. powiedział, że ludność powinna 
odczuwać, iż armie sprzymierzone przychodzą jako wy­
bawcy. Tymczasem pierwszem zarządzeniom u y  mają­
cych armii było ogłoszenie afiszami, że zarząd armii 
płaci po 250 K za skuteczne danuncyacye. Ten doku­
ment, ten afisz, obiecujący judaszową nagrodę, pokazano 
w parlamencie.

Rzecz zrozumiała, te te przejścia musiały wywołać 
w krają głębokie rozgoryczenie i depresję. Sąizę, że 
jest obowiązkiem państwa zmienić ten nastrój, a to stać 
?ię może tylko przez p e ł n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i a  
z a  p o p e ł n i o n e  b e z p r a w i a ,  tylko przez s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  i akcce s u o ł e c z n e j  o p i e k i
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pasów krają, objętego wojną, a-więc z w iu -ji. Wtedy to
Galieya straciła swoje bydło, swoje konie

i sw o je  płody.
Najwymowniej świadczą o tem cyfry: podczas wojny 
straciła Galicja z górą 50%  bydła i 70%  koni 
Z 850.800 koni, dostarczonych pasz całą Austryę ua

Jakież zaopiekowano się ludnością, uwolaioną od 
fcwasyl po wypędzenia wroga?

Po odparcia Rosyan poza Lwów, kraj nasz przed­
stawiał obraz strasznego gospodarczego upadku, 7i górą
180.000 domów i budynków gospodarczych było 

zdemolowanych i spalonych.
Dziesiątki tysięcy mieszkańców musiało ze swemi rodzi- front, zarekwirowano * tsaiicyi 585.000, a więc więcej, 
aaaii szukać schronienia w opuszczonych rowach strze- nil 9 0 % !
lackich, którymi kraj nasz poprzecinany był, jak sza- j Było obowiązkiem władz zap&biedz we wszelki mo-
ebownica, musiało mieszkać w tych rowach wśród najo-1 żliwy sposób katastrofą, jaka wskutek ogołocenia krają
iropaiej szych warunków. Ludność cierpiała głód, bo na- z bydła i koni nad ludnością zawisła,
wet to, co jej po wypędzenia wroga pozostało, nasi żoł- ■ Nie chcę wchodzić w szczegóły, nie chcę poruszać 
merze w najbezwzględniejszy sposób rekw' rowali. T y -■ wszystkich błędów, popełnionych w akcyi odbudowy ga- 
liące dworów, magnackie i szlacheckie s Iziby, były j iicyjskiego rolnictwa; chciałbym tylko stwierdzić, że za­
spał one lub zburzone. j rząd wojskowy, który przecież s&m przedsiębrał rekwi-

Mara przed sobą wyjątek z raemoryał i. którr miała zvcve i o wszystko inne w Gaiieyi sie starał, na tera
tyć przedłożony 
lobu, jak u nas

tiejszemu Panu w sprawie spo- 
rowano przy rekwizycjach. We-

tylko poła wykazał najzupełniejszą obojętność. A. prze­
cież zarząd wojskowy powinien był sprawą tą zająć się

ling tego memoryału, zniszczono setki morgów lasów, j tem bardziej, że przecież osunięto namiestnika cywilnego, 
które przaciet mają tak olbrzymia znaczenie dla gospo-ja w miejsce jego na czole kraju postawiono generała, 
darki. Ścinano drzewo bez potrzeby i .ponad potrzebą,] To zmilit*,-jzowanie stanowiska namiestnika przepro- 
esetro dowodem fakt, że poiem sprzedawano to drzewc i wadzono, jak zostało stwierdaonem, na specjalne ży- 
śo Węgier. Tak n. p. wysłano do Budapesztu, jako ma- i czeuia naczelnej komendy armii. Skutek takiej admini-
teryał budowlany przy urządzaniu wojennej wystawy, 
#00 dębów, samych starych, wspaaiałych sztuk, wycię­
tych w lasach, należących do gminy miasta Lwowa!

Z powodu nieznajomości stosunków lokalnych, po­
pełniano na każdym kroku karygodne błędy. Tak a. p.
tanoiowano domy, ażeby cegłami i kamieniami

z nich szu trow ać droyi,
tczkolwiek w pobliżu był kamieniołom. Tak o. p. w miej- 
wowości S k o m o r o c b y ,  w powiecie buczackim, zni- 
tzczono folwark, budynki gospodarcza i młyn amerykań- 
tei, aby raateryałem z tych zniszczonych budynków wy- 
izutrować drogę ze Sokołowa do Rasiłowa — a w odle­
głości dwóch kilometrów od Skomorochów. znajduje się 
kamieniołom...

Wzdłuż całej linii Dunajca rozebrano dziesiątki 
palący domów, aby zyskać m&teryał budowlany do 
fewów strzeleckich. W  powiatach Kraków, Wieliczka 
. Podgórze zburzono we wrześniu 1914 roku 33 wsi, 
fnajdujących sie w obrębie twierdzy krakowskiej, w ca- 
fcści lub częściowo i »vv--ięt,o wszyściuteńkie drzewa.

' Ludność albo została e-.vknowana i wysłana do fchra- 
Łów w Thaierbolie i Clt czai, albo pozostawiona w k­
utemu losowi. Niemcy iii-s mogh wyjść ze zdumienia,

Edy patrzyli na to planowe zniszczenie, najzupełniej nie- 
otrzebcp.

Cała wielka własność była nienprawioaa. Tylko 
rolnik, niejednokrotnie w najstraszniejszym gradzie

stracyi był tan, że na wiosnę 1916 roku, pomimo naj- 
energiczniejszych przedstawień organizacji rolniczych, 
nie dostawiono żądanej ilości nasion, ilości, opartej na 
statystycznych zestawieniach, tak, że 530 000 morgów 
ziemi już. zoranej i zdrenowanej wśród największych 
trudności, zostało nieobaianyoh. Temu zaniedbaniu trzeba 
przypisać, ie  w zimie 1916 i na wiosnę 1917 setki ty­
sięcy kani wojskowych padło z powodu braku paszy.

W  kraju panował ogromny brak sił do pracy, ho 
wiadomo, że przeglądy wojskowa w Galicyi, o których 
jeszcze później mówić będ*a przeprowadzane w sposób 
najbezwzględniejszy. .

Jest rzeczą jasną, że wobec wojny wygładzającej, 
jaką przeciw nam prowadzono, było obowiązkiem za­
rządu wojskowego i innych miarodajnych czynników, 
dostarczać potrzebna siły robocze i narzędzia, aby każdy, 
najmniejszy nawet, odłogiem leżący, szmat ziemi wyko­
rzystać i gospodarką reiaą sa nowo uruchomić. Tym­
czasem zużytkowano eeorgię na coś całkiem innego, 
w kieruaka może bardziej uczuciowym, ale mało pro­
duktywnym, w każdym zaś razie będącym trochę nie na
czasie.

Tak n. p. zarząd wojskowy zaraz po bitwie pod 
Gorlicami przystąpił do

budowania maRumantalRyoh cmentarzy
w tjakaw yeh

wzdłuż całej linii Dunajca. Daleki jestem od tego, by 
Bi, nie zważając na padające wokół szrapnele i gra- * dążenie do uczczenia naszych bohaterów poddawać ja- 

, uprawił swoją ziemię. kiejkoiwiek krytyce. To. jednak muszę podnieść, że ró
f.7
taty

Było obowiązkiem tak zarządu wojskowego, jak 
lolitycznych władz, zarządzić natychmiast wszystko, eo 
potrzeba, aby ludność mogła przeżyć te ciężkie czasy 
I ażeby na odłogiem leżących polach możua było jeszcze 
ta czas dokonać zasiewów, które, choć spóźnione, morły 
fiyły zapewnić jaki taki plon jeszcze w roku 1915. Na 
las obowiązek zwróciliśmy uwagę władzom. Pomoc przy­
lała jednak zgoła niewystarczająca i zapóino. Pan mi- 
jltiter wojny przyznaje sam w swojem expo3ć, że w pierw- 
łtnn okresie woinr armie przez dłuższy czas żył? z za-

wnież i żyjący bohaterzy byli p du i opieki i że nale­
żało postarać się o schronienie i dach nad głową przed 
zbliżają^ eią airaą dla obywateli państwa, którzy po 
stracie swoich domostw żyH w rowach strzeleckich, któ­
rym za dach służyły ptótaiaaa płachty. W Gorlicach, 
tem miasteczku o światowej dzid shwie, w kfcórem speł­
nił się loa Rosji, i w którem dokonał się zwrotny punkt 
w historyi tej wojny, domy, rozstrzelane przez au3tro- 
węgisrskU armaty, dziś Jaszcza tsią w gruzach i przed­
stawiaj* obraz nowożytnego Pompei i Horkałanam. Lo-
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sem tego sni-sta, które ai*j stała symbolem naszego zwy- 
cięetwa, powinna się była zainteresować cała monarchia, 
a tymczasem do dziś dnia, przez pńłtrzem roka, nie 
zrobśiHso dla tego miasta, ani dla je j*  tBloesksścćno, 
pozbawionych ckehn nad głową, dlisi cwał* nł®. Nato- 
mi-ćsi p-oiiad teat miastem wznosi się wspaniały cmen­
tarz, zbadfwany kosztem miłioBów, przy którego budowie 
źajęto tystgęa jajic -w wojennych, przyezem pieniądze 
nie grały żadnej rołi. Że istotnie roli ais grały, dowo­
dzi takt, iż cHtawicaiie podejmowało się nowe zmiany 
otyło, że kosztowna obeliski, osławiona przez jednego

Jakież uczucia muszą ogarniać bezdomną ludność, 
gdy ona widzi, jak mało troszczy się rząd o żyjących, 
jeśli nimi są mieszkańcy Galicji!

Cmentarze, wojskowe zakładano na gratrtącb wło­
ściańskich, nra pytając r p ła  właścicieli o pwzwatans, 
nie dając ha żadnych odszkodować Kto się dom»gał 
zapłaty, tego brutalnie wyrzucano'sa drzwi Dobudowy 
tych emantarzy zabierano Hłateryaf z łasow prywatnych, 
nie pytaj ;c o pozwolenia, i nie płacąc aa i grosza Otwie­
rano kajmeałołpmy, rek wirowano furmanki, róerbędaie

tensyft z i świadczenia woj mew «£ęssea się i  tern ra a  
tywnwaniem ż# w dartym wy p;, li j chodzi ale o  śwtod- 
creaia, ale o szkody wojenne.

(Ciąg dfcłiesy naetą?!):

|>&J7.eVrłe dla roiiłfefcw;*, a k&> s i* opierał, tfjgo się pię juych, 
tnovrab jafco eieiujalEeg-ą ja&o raoskalofila, kra a

Budynki których siewiete pozostało
budynki uawet potrzeba <ł!ą gospodarki, ma siało
się odaaw^ n-\ kwtterwMŃa jeńców wojw&aycli, 
truduiwyrh przy błulowi^ cmmt&rzy. WMa 8ttnfói po­
szło z (j^mcm ?;• p o w a la  ii^^trożao-4ei kwsternjącyek 
W posr^paw.-.nnu doą^p^em- ugtafa&ia nate&ęeyek się 
odszkodowań, d u rycząca komenda odrandkt prz&sfaicb&aitt 
świadków z ludności cywilu*], motywując to tem, za 
ludność ‘ taratojs?;* jest mo^kalofilska. ?.e jej więc wie­
rzyć nio można- Taki wypad *k zaszedł '£  p. w. gminie 
Sakowa, ziAMM*2k& m i wyłączmy prsea kuiaóść pokką..

Chodzi ta uie o jakieś wyjątkowe w*; pad ki, gdyż 
jak' wspomniał'-ra? cmen.,t-arxe takie budowano masowe; 
w samy:* r»ow  ̂ze gfarl.ckim takich craetuarzy 117.

Jest iitoralnym ODowiązkiora zarządu wojskowego 
dążyć do -#

napraw ienia szkód, w yw ołanych  w ejną.
*.

Jest to oi&cylko obowiązek moralny, leży bowiem także 
w interesie państwa, aby zniszczona tyci# gospodarcze 
oi!r :<kić. To moi# nastąpić przez wyptaeento kwiadosoo 
wojennych 1 wynagrodzenie wszystkich szkódw ojsir 
nych. Jego ekscelencja p. minister wwjay w 8 wojem 
eejtosć nie poświęca tej tok ważnej kwesstyi m i jednego 
słowa. Ponieważ ta szkody poaiosł# Gwiteya w istere#te 
cntej monarchii, gdyż kraj mu* był widownią wałki 
obronnej, prowadzonej przez całe paSeswtą fcaoita te 
ponieść musi wepoln/ skarb f wspólny ntą# mueł sprawę
załatwić! Dlatego jestem zdanie, is  r oz w irysa u i a tej kwe­
sty! należy do kompetencji delegacji i to ją dałegacye 
rozwiązać muszą. Odnośni# 4o żeiańciwł w#j*nayek jam 
to ja*w wstawi# pnewldmam, g d it  estow# powiwSa
wyrośnie, to beszta r e k w iz y t  ebołąśaji wspefety skarb 
państwa

Bfeecz to potałowanb godna, a wysoce znamienita, 
te m im o naszych ntoostannycU i>.i?fty«ayidi zabiegów, 
da dkiś dnia nie nastąpiło <!i>k',.inz rózgi aaiczeaw po­
jęć: św ia d czen i*  wojeaae i szkoda wojenna, ca pnerąg# 
kft sobą tea skatok, 4e ssjgrnatowatoj assusadaioae pro-

Zasiłki wojenne.'
Oprócz zasiłków na atszywuiu » c i»a  powołs&yfik 

do słażby wojskowej, łab też n^odJców (ewakuowanych), 
udziela państwo poiavcy na mn-ymaate tafcie w nastę­
pujących wypadkach:

1) jeżoli tywiciel rodziny został uprowadzony p m s  
wojska nś»p»zyjnc!ciakl#, leb autuł aatnyiaaay w kraj o 
nieprzyjacielski®; ’

2) jeżeli żywiciel wyjechał as aarołikKnu do Ame 
ryki i nie wróc& do krain z powoda w o jsy ;

S) jeśfeii z powodu wypadków wojennych (w cza 
aia bitwy) osoby cywila# cśałeteto uszkodzone (ranne), 
straciły zdolneść wobkouasLa.

Poaioważ ze atrouj wyboredw nadchodzą do po­
słów serk’ zapytań i podań, num totciw» alwrmałowa. 

aaseui, na podstawie tafora»»evj ?."bronydś, poswa- 
sobie zamieścić w „ftitorteć* ufe*tcpając# w«k*ałwb 

co de wuaazoaia podab * w powyśssydi trzech
wypadkach.

t

P- P-

Zasilkl dla uńfm yprswadsonyeh 
trzymanych (jjifemw&aysh) przsz 

- nfaprzŷ elsla.
S M d  4®, w aysń ustowy s i: śaatm* ISftT Da 
tir 87t, ry n M »ą : w %’MMłsau 3 Ł  w iria^acJ  

więkssreb I K ód tą w Wiossacft .aw»i#j*ay«b 1 K 50 a 
d z i e a n i e  d la  k a ż d e j  o o e h y  jtak 'jak zasifti ha 
atrzynuuti* rodzin powatepek 4« «ń»rhj wkjofcewąjl 
Wedłag reskrypt* amisteratwa sp.ra. w . •« e w u gt- żsydb 
z 11 aierpma 1917, L &8> 641, wn#łki te ku^ 4  być uzy 
akfihn ped ti#-Mips:M»yai w*. or.ft.afci:

1) Obywatel aprowadaoo* Im  laMPaonraay odist*
tony jmś od ejcayaBy, a casartnwrwi jeg* r«M ny nie są 
w etanie utrzymać się z w iu*«ge majątku, lab  do­
chodu ;

i )  Zasiłek pobierać mogą tytk* u?.ł.#akowto rodziny 
ktćryek uprowadzony, łan taternawany atizmywał, ijk.s 
zaA osohy, któ?^ p<ieo«tow«iy w sti^aaku ttńśooąys de 
niego, są wykłocsoee.

£) P ta u b  o *u>^cr>rę « £  r e r a  s t a r o s t w a
megą wnomd l r t ^ W ł ,  iih wut^p^y, gadaj iufc sto 
warsyszeaia dobrwaysuse,

PMaitia miały być ptorwotsie ^edbHdeaei p n r ,
starostwa w ponwaKnisaia z rttorestaari podatkowy*#
c im lM l& tw tt , ktor# turnia zasiłki w party
ztuaieett s krajową Aytwkcyą Ptwtsewtó jadach
n lT sntną  prow adaĄj sa«»<ts» rr^włekłe doehedzenis 
# aby*, sw ^w o oc«»--.ły  potrw&ks panamy, pr^adktodały 
ta# »wi«łSfl tylk* »  ont»ir«sBy»* wy^adkz ib, gd»# efeo 

e wetowuaio egzyasesuryi, s* *ą  sprzeciwia duehowł 
óśtowy. psSecsfef *nmi#toratwt spanw wewnętrznych r *
okryptM z 34 patosieraik* 1917 i. 67,335, ą b y  - s i*  
ro*tt> a w p o r o ż a  cai eai f c  s r # i « r e s t a m i  j o  
d a t k ó w j * i  f t t y i i t u i i j  o a s i ł k i  i t o  o d  1-ga
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n i e r p n i a  1917, a t y l k o  w r a z i e  n i e z g o d n o ś c i  
<fdań m i ę d z y  s t a r o s t w e m  a r e f e r e n t e m  p o ­
d a t k o w y m ,  p r z e d k ł a d a ł y  p o d a n i a  do  r o z ­
s t r z y g n i ę c i a  n a m i e s t n i c t w a .  W  w y p a d k a c h  
t s c z e g ó l n i e  u w z g l ę d n i e n i a  g o d n y c h ,  g d z i e  
w s k a z a n e  j e s t  u d z i e l  e n i o  z a s i ł k u  za  c z a s  
a r z e d  1 s i e r p n i a  1917 (np. w razie zaciągnięcia 
przez rodzinę uprowadzonego dłagów na utrzymanie), 
p o d a n i a  m a j ą  by ć  p r z e d ł o ż o n e  m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Zasiłki mają być wypłacane c o  m i e s i ą c  z g d r y ;  
te zaś osoby, którym przyznano zasiłek, pozostają przy 
yrc.iu, potwierdzić ma przed każdorazową wypłatą zwierz­
chność gminna.

P o b ó r  z & s i ł k a  e w a k u a c y j n e g o  n i e  wy-  
H u c z ą  p o b o r u  z a s i ł k u  z p o w o d u  u p r o w a ­
d z e n i a  l u b  i n t e r n o w a n i a  ż y w i c i e l a .

Rekursy i  zażalenia przeciw orzeczeniom starostw 
u&leży wnosić do s. k. namiestnictwa (biura opieki wo- 
‘•ennej) fo Krakowie, ulica Smoleńsk Nr. 9.

Reskryptem z 30 października 1917 1. 67.347 po­

żal ed wie 62 koron na rodzinę. Po wypowiedzeniu jed­
nak wojny Austro-Węgrom przez Amerykę, minister' 
stwo spraw wewnętrznych poleciło traktować robotni­
ków w Ameryce jako internowanych przez nieprzyja­
ciela po myśli ustawy z 17 sierpnia 1917, tak, i i  ro­
dziny, pozbawione utrzymania, pobierać będą zasiłki po 
1 K 60 h od osoby dziennie, jak to jat w ostatnim nu­
merze „Piasta" zalsaaczono.

Zasiłki dla osób cywilnych, uszko­
dzonych cieleśnie wskutek działań 

wojennych.
Zasiłki te przyznaje c. k. prezydynm namlestai' 

ctwa we Lwowie, na podstawie wniosków starostw, oso­
bom okaleczałym (rannym), tudzież rodzinom okalecza 
łych lub zabitych wskutek bezpośrednich działań we 
jetmyob, jeżeli nie mogą zapracować na swa utrzyma­
nie. Zapomoga wynosi dla okaleczałego najwyżej 30 ko­
ron miesięcznie, dla każdego zaś niezdolnego do zarób-

leciło ministerstwo spraw wewnętrzyeh po ras trzeci kowania członka rodziny 10 koron miesięcznie, wogóle 
ja k  n a j r y c h l e j  z a ł a t w i a ć  p o d a n i & i  do 20 listo- 'zaś zapomoga dla całej rodziny nie może przekroczyć 
pada 1917 przedłożyć wykaz wniesionych podań i przy-i 60 koron miesięcznie. Te sama zapomogi przygadają po- 
znanych zasiłków. Z  Galicyi przedłużyło sprawozdania,, zos-ałej wdowie i członkom rodziny przaz nią uirzymy* 
66 starostw, g których okazuje się, żo wpłynęło 1:791 Iwanym. Zapomogi przyznaje prezydynm namiestnictwa
podań, a przjzn&no tylko 338 zasiłków do 20 listopada 
1917 r.

na przeciąg sześciu miesięcy, a po upływie tego czasu, 
jeżeli stosunki majątkowe się nie zmieniły, mogą po­
szkodowani uzyskać zapomogę znowu na sześć miesięcy,

Zasiłki dla rodzin, których żywicielejw htórym t0 f? wt ] wnieść n °WK* p°.daQie; ^7 *  *  inmnfto'! main hv<'. wvnłaftii«ft w  Pft.rar*h mi

wyjechali dla zarobku do Ameryki.
Wskutek mylnych pogłosek, jakoby wielkie sumy 

miały nadejść z Ameryki do namiestnictwa dla rodzin 
robotników, pracujących w Ameryce, którzy nie mogą 
z powoda wojny przesyłać pieniędzy do kraju, napływały 
tysiące podań do posłów i do namiestnictwa, które natu­
ralnie nic mogły być uwzględnione, chyba w wyjątko­
wych wypadkach, gdzie z kredytu 300-miiionowego udzie­
lały władze zapomóg w żywności. Dopiero z inicjatywy 
poselskiej wydało ministerstwo spraw wewnętrznych roz­
porządzenie z 26 października 1917 L 67.403. według 
którego starostwa mają udzielać pomocy rodzinom Ame-

potnog: mają być wypłacano w ratach miesięcznych. 
Kruków, 30 gruduia 191?.

Andrzej Kędzior.

roszczenia
M»W. ■

Jak A r c

za tzu .n ,U A & w ■ m
a.

#s?.ycy3 paszy ,
Po uwagach ogólnych, umieszczonych w jednym 

z poprzednich numerów „Piasta", przystępujemy do uło-
rykanów w gotówce, lub pożyczkach 3-procentowyćh, j żenią wzorów na protokoły z przesłuchania świadków

i taksatorów w sprawie, różnych rekwizycyj. Zaczniemy 
od rekwizycji paszy, zaś w następnych artykułach 
przedstawimy wzory na rekwizycję bydła i drzewa.

Bardzo wielkie szkody porobiły różne wojska przy 
rekwizycji paszy. Rekwizycje paszy odbywały się u uas 
zwyczajnie w tej formie, ze wprowadzano kunie na 
boisko, do stodoły lub szopy, brano siano, słomę, koaiez 
nasienny, zaś najczęściej snopy zboża i walono to 
wszystko pod konie. — Zachodzą tu wielkie trudności 
w obliczeniu szkody. Trudno jest obliczyć przedewszysb 
kiem, ile a. p. snopków wojsko zarekwirowało, bo zwy­
czajnie podczas rekwizycji nikt snopków nie liczył, zaś 
żotóierze brali w miarę potrzeby, a nawet ponad po­
trzebę Dlatego też trzeba korzystać r każdej spe

lab bezprocentowych, według zasad, ustanowionych w r, 
l j ) ! 5 co do zapomóg finansowych dla ludności, zniszczo­
nej wypadkami wojennymi, Ł y d o  k w o t y  600 k o ­
ron.  Jeżeli zachodzi podejrzenie, że żywiciel wyjechał 
do Ameryki dla uchylenia się od głażby wojskowej, lub 
edekł przed powołaniem do tej służby, podanie ma być 
przedłożone ministerstwu spraw ?;ewnętrznych.

Wskutek zażaleń, podniesionych w komisji zasił­
kowej Izby posłów, poleciło ministerstwo spraw we­
wnętrznych, aby starostwa udzielały porady i pomocy 
ludności przy wnoszeniu podań, podania natychmiast za­
łatwiały, oraz wykazy podań i straw załatwionych 
przedłożyły do 20 gruduia 1917. Z wykazów starostw 
okazało się, że do 20 grudnia 19J7 wpłynęło w 65 po­
wiatach politycznych 10.2 72 po luń, z których 324 za- ści, która się nadarza w tym kierunku, ża ułatwia nam 
bawiono odmownie, 6SS przychylnie, przyznając"!'rzem !ob:ic/.euie szkody. A więc, miał ktoś ,.wysadzoną" ze 
35 040 koron, zaś 9.280 podań zostało nieznłatwiónych. j stoóuły Ha bob ko Kupę owsa do młocki, a tj, i.ićzasem 
Jak z tych wykazów okazuje się, pomoc, udzielona przez j m vW iy  wojska i spasły ten owies. — wtenczas śmiało 
u tra ta * . i « 4  prawie znikoma, bo w n osi przeciętnie * m-aiwa oowiedzied żo spasiono do eaopków. Tak caxs»

USOOUO*
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fcilwo ot liczyć ezkudą, gdy ktoś „wsadził* do stodoły 
dwie lub trzy kopy, a po rokwiżycyi pokazało się, że
nie zostało nic lub też tylko .pewna cz^Sć.

Odnośnie d# rekwizycji zboża w snopach mussą 
ś^iidkowie stwierdzić, ile zarekwirowano snopków, zaś 
tak sal o rowie obliczają, ile kJlograińów słomy i ziarna 
mogła dać zarekwirowana kopa, Taksatorowie mają 
iakżo obliczyć nicponiesione koszta młocki, które mają 
pyć potrącone z wartości słomy i ziarna. Jeżeli zare­
kwirowanej paszy użyto częściowo na ściółkę, powinni 
taksatoruwie oszacować wartość pozostawionego przez 
wojsko nawozu. Przy każdej rekwizycji paszy muszą 
%lbo świadkowie, albo taksatorowie obiiczyć rozmiar re­
kwizycji według kilogramów, względnie cetnarów me- 
^rycznycbj Ponieważ na siano, słomę i zboże jest taryfa, 
&ie potrzebują taksatorowie tych przedmiotów szacować.

Protokół % przesłuchania świadków i taksa torów 
pa rekwizycję snopków wyglądałby więc w następujący 
sposób:

Protokół
•pisany w kaneelaryl gminnej w N* . - 1 1 w dniu 
w sprsw!e wojennych N. N, . . . . »

Obecni:
1 ) ................ « naczelni!
2)  .............. ... • taksator,
3) „
4) .  ..................świadek,
B) ................. „
6 ) ............» . . protokolant.

gminy, >

zarekwirowało wszystko. T a potrzeba takssfcortfwy ■ klfr 
rzyby aa miejsca w stodoło obliczyli na podstawie ze* 
znań świadków, ile cetnaiów metrycznych mogło by{ 
tego siana.

Jeżeli refcwirująey zapłacili coś, a poszkodowany 
rości sobie jeszcze pretensję do dopłaty, trzeba w pro* 
tokóle nadmienić, że poszkodowany otrzymał już od r&- 
kwirujących tyle & tyle koron, tytułem zapłaty za przed­
miot rekwizycji. .

Dla ułatwienia oryentacyi podaję tu ceny taryfowy 
obowiązujące na przełomie lat 1934 na 1915. kiedy to 
odbywały się w Galicji zachodniej największe rekwizy­
cje . Otóż płacono wtenczas za 100 kg siana — 9 ff, 
słomy —  5 K, pszenicy — 31 K, żyta —  22 K, ję­
czmienia — 19 K 10 halerzy, owsa —  19 K wyki — 
17 K 50 hal. Koma przymusowo zapłacono raniej, ten 
może żądać dopłaty, o ile jest nr stanie poprzeć swe żą­
danie dowodami. Franciszek Piątkowski.

Z niedci zoinmrzy

, Podnosiliśmy ju ż  k ill*  
krotnic w naszem piśmie niewłaściwość lokowania poi* 
skich żołnierzy w szpitalach, w krajach innojęzyczuych. 
Poruszył tę sprawę również poseł Długosz w komisji 
wojskowej delegacji. Z ramienia rządu oświadczono-na* 

Staję A. A. . . . lat . . . liżący i zeznajo jako świadek:! reszcie, że o iie żołnierz zażąda przeniesienia go do 
październiki! 1914 byłem świadkiem, jak żołnierze, na- kraju, to władze wojskowo obowiązane są przenieść go 

leżący do nieznanego mi bliżej oddalam wofsk sustryackich, do szpitala w kraju. Niestety, jak wiele innych ośv?iad- 
zarekwirowali u . , . 60 snopków owsa. fiekwizycya była cze£ rządu, tak i to pozostało tylko nk papierze. Ze 
przymusowa, poszkodowany nie otrzymał sałaty, gdy4 ule wszystkich stron otrzymujemy ciągło skargi od naszych 
mćgł się sraówić s rekwirującyaii. Obliczenie maje co do rannych io  hu bu zy, że się ich trzyma w szpitalach ob- 
ilości zarekwirowanych snopków op»eram na tem, iż tyłem cych, że prośby o poniesienie do kraju nic nie pouia 
świadkiem, jak poszkodowany włożył do szopy pokory kopy gają, a przeciwnie nieraz szkodzą żołnierzowi, 
ow&â  zaś po rekwizycji obliczyliśmy na miejscu, że pozo-: Jest rzeczą zrozumiałą, że żołnierz, umieszczony
•lało tylko 30 snopków. 'w  szpitalu, jl p. na Węgrzech, nie znający ani węgier-

Staje B. B. ,■% lat . . . liczący i zeznaje, jako drugi skiego, ani niemieckiego języka, narażony jest wprost 
świadek: Byłem świadkiem tej rekwizycyi, przyłączam się na nibSyehane przykrości, właśnie dlatego, że gię % hi- 
do zeznania poprzedniego świadka. kim zmówić nie może. Có więcej, jakże może być dobrze

. Następni© oświadczyli obydwaj świadkowie, «•których leczony żołnierz, cierpiący it p. na chorobę wewnętrzną 
iadtm nie był sądownie karany i nie jest z poszkodowanym skoro ruo rozumie,1 co do niego mówi lekarz, nie zną 
spokrewniony, it gotowi gą złożyć przysięgę na dowód fra-< jący jego języka i gdy lekarz nia wie, co do niegc 
wdatiwoźci swych zeznać i mówi żołnierz chory, Ponadto stwierdzić musimy, Se fc*

.Pacsem gtaje . . . .  . gminny taksator 1 oświadczą: chowanie się personelu szpitalnego w innych krajach 
Kopa owsa, przedmiotem tej tekwbsycji będąca, mogła dać;.wobec naszych żołnierzy jest bardzo często sprzocm 
200 kg słomy i 100 kg ziarnu. Niepoalesion* koezta młocki wprost % zasadami przyzwoitości.
obliczam na 1 X,

Drogi taksator * t I I . oświadcza: Przyłączam «;$ do 
Opinii poprzedniego taksatora.

. Na t^m protokół zamknięto i podpisano,

Ze szpitala w miejscowości Baja na Węgrze*! 
otrzymaliśmy list, podpisany przez ośmiu żołnierzy, a Jo 
noszący o skrzywdzeniu żołnierza polskiego, Franciszka 
Trcata, pochodzącego z Gwożdica koło Kołomyi Dnia

W ten sposób ułożony .protokół mają podpisać; 2 2  grudnia 191 7  weszła do sali szpitalnej, w której Ig 
wszystkie, na wstępie wymienione osoby, z tein, m. pod*' ża ł ów żołnierz, przełożona pielęgniarek, nazwiskieu 
pis wójta weazi.z urzędową pieczęcią następuje na-kefion/i-Bagnar Łajosne, Węgierka, i bez powodu wszezr- 
Nie umiejący pisać podznaczają protokół znakiem krzyży i awanturę z żołnierzem, Janem ijarceiu, pochodzącym 
obok którego powinien Jctu| % obecnych wypisać ich,z Zbysrptra nt Morawach, o to że żoislem tęn 
imiona .1 nazwiska, podpisując się sam, jako świadek, jhom koła gwpgo łóżka. Gdy przyszła ku tóżkft, na

Do spisywania protokółu w sprawie rekwizycji icon \*-?M Trcut, zaczęła boa powodu przekłiWl go p f  
tiana lub słotny nie p o trw a  zwyczajnie taksatorów. Polaka, przyężeis rypała całym stekiem iście węgierski^ 
Taksatorowie są ta potrzebni tylko wyjątkowo.* Tak np. wyzwisk Gdy Tieut poskarżył się tekaranwi —  jest n& 
ftwfenfeają świadkowie, a esogą być nimi i kobiety, ż* S również Węgier, BelafOlah vten nie 
ljy4© wJtóodoin «uaa do pół »wygl%d^ i że wojsko przyjść do słowa i zamknął tęgo chorego Ąjtolećżn n»
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pięć dni do aresita, a po uretsde k a z a ł  m u n a t y c b  
m i a s t  o d a ć  s i ę  do  k a d r y !  ‘Dodać taeba, ż« Trent 
słały czynnie ad r. 1314, że przez raJ« fezy i pół roku 
walczył, ie  nie był nigdy karany i że do szpitala do­
stał eię z powoda pkrskswrj choroby, której się nabawił 
w polu. Był w szpit&Ln w fctómtlnii w Styryi, skąd go 
4 grudnia wysiano do Baja dlatego, że pyirsahaje dłuż- 
żsej karacji. Dr OłaL w Baja a n i  r a z u  g o  n i e  z b a  
dał ,  a teraz odesłał go do kadry, zamiast ukarać bez­
czelną piel ęgni ara q.

Wypadek to ai nadto wymowny. Posłowie mai 
poroszą tę rzeei u minurtra obrony krajowej.

W sprawia ręcznego tkactwa.
Jednem z o j  ważniejszych zadań m s&kresie od­

budowy naszego przemysłu domowego, będzie o d b u ­
d o w a  r ę c z n e g o  t k a c t w &

Obecna katastrofa i nędza ubraniowa doprowa­
dziła lud wiejski i warutwy małomiejskie do grabie roz­
paczy. Brak i szalona drożyzna wszelkich materyałów 
ubraniowy dł przywraca stosunki archaiczno. Ludność 
widzi jedynie zbawienie w sporząd^niu materyałów 
ubraniowych od początku do końca na własuem gospo­
darstwie. To jedno może schronić lad od wyzysku wszel­
kich central, ■seeegńinie z aaftazHteaieiłi, ie  rząd przy­
najmniej pewną csęść wyprodukowanej przez łyd wła­
snej przędzy lnianej i konopnej pozostawi ludŁodci do 
przerobienia na własny użytek Pogardzane szare, demo-

Zawodowe i gospodarcze
orgartizacye rolników.
Przekonaliśmy ńą podczas efcecaej. wojny, iż nie- 

zorgamso watii,. należymy do wyzysiriwanych. Wyzyskują 
nas zor^aM/;owa,ni. Je s t to ula nas nauką, % której na­
leży wyciągnąć wnioski i zająć się organizacją rolni­
ków. Nie o i  rzeczy więc będzie przedstawienie na lamach 
„Pia&fcu* różnych związki v  rolniczych, które dotychczas 
wytworzyły się a nas i zagranicą.

Przedewszystkkm należy zaznaczyć, iż ovganiz&cya 
rolników napotyka na pewne trudności. W  innych za­
wodach, u. p. w przemy a łe, rzemiośle, gdzie 
mie&zk:i;ą razem w mieście, mogą sit oni zejść v; aseso­
rem po zamknięciu swego warsztatu i pomówtó o orga­
nizacji. W  rołaictwie jest to trudniej. Większe zgroma­
dzenie rolników gdzieś w powiatowem mieście odrywa 
rolników od pracy, bo mas»ą oni nieraz miiaani pieszo 
lub wozem na zgromadzenie podróżować. Stąd płynie 
często więcej straty niż korzyści. Stoi tu także na prze­
szkodzie brak oświaty, panujący u nas aa-ćifab.tyzm 
w s.cerszein tego słowa znaczeniu, który nie pozwala na 
dokładne porozumiewanie się run litów za pomocą pism 
•fachowych, jak się to dziejów innych zawodach. Niedawno 
czytaliśmy w „Piaście* artykuł, jakie to ubolewania 
godne panują stosunki w Kółkach rolniczych, gdzie pra­
wie żadne Kółko nie płaci za prenumeratę „Przewodnika 
Kółek rolniczwh*.

A jednak zawód rolniczy nadaje się do o rgaaa i za­rosłe plńtao doszła do t w j  K 80-— sa 1 metr, -a- i za-i
tę ceną nigdzie go wabyć aie można, bo ład trwożliwie j cyi różnych związków rolniczych, a to z lego p«w*lu_ 
trzyma resztki akremaych sapasów, ażeby okryć domuw-|ż6 niema tu takiej obawy przed konkurencją, jak w in ­
ników i już i tak aa f*śł E*gte dsifeti. jnych zawodach. Fabrykant cieszy się, gdy opadnie kou*

Stosunki te zmoułr wszystkie euyuniki w kraju ' fcuieocyjna sąsiednia fabryka, bo dia tego, który został 
do «jR*rgic2£Mj -iśeyi aa waess podniesieiiua najpierw k ił-ju a  plaes, otwierają się nowo rynki zbytu. Jeżeli fabry- 
Łury ło-u i konopi, dafoj m  rzecz prawidłowej przeróbki j kaut wynatezie jaki sposób lepszego, lub tańszego wy* 
przędzy Imanej, koeepoej, a wreszcie w celu reaklywo-! rabiaoia towaru, trzyma to w tajemnicy, bo czerpie stąd 
wanta jgjameg* tkactwa, zsus uczonego przez wojnę. i dochód, który robi z niego zwycięzcę odne-itue do mi- 

Powstaje w kraje doakoaale zorganizowana spółka! nych konkurentów z tej samej branży. Inaczej przod- 
„Lcn“ . l ig a  Pomocy przemysłowej objęła akcję d e  stawia się ta sprawa w rolnictwie. Robakowi nic z tego 
s t a r c z a n i a  l u d o w i  j a k  n a j b a r d z i e j  p o s t ę ­
p o w y c h  i j a k  n a j t a ń s z y c h  r ę c z n y c h  w a r­
s z t a t ó w  t k a c k i c h ,  »  sarazem wprowadzenia prawie 
całkiem w kraju nieużywanych, a na zachodzie powszech­
nie w użytka będących r ę c z n y c h  i n o ż n y c h  ku- 
io  wr  o t k ó  w d c  p r z ę d z e n i a .

Wy dział Ligi Pomocy przemysłowej odniósł aię do 
s. k. namiestnictwa (Kraje* tj eoatrali dla gospodarczej 
odbudowy G a lic ji)  o przyssanie ua raiło aa pierw«zą 
próbę kwoty & 30,063*— dla sprawienia pewnej ilości 
warsztatów tkackich i kołowrotków i doetaresenis ich 
tkaczom ręcasym pa jak uajbard-riej przystępnej cenie, i

nie przyjdzie, że jogo sąsiad-rdeik upadnie.. Sprzedadzą 
sąsiadowi grunt jago na licytacji, przyjdzie na jego 
miejsce drugi; zejdzie sąsiad na dziady, metyiko nie 
mamy z tego korzyści, lecz owszem często szkodę, bo 
taki gałgan chwyci się kradzieży: nie ostoi się kolo 
twojego domu kawałek drzewa, musisz ciągle pożyczać 
mu różnych narzędzi rolniczych, jak wozów i t. p. Dobrze 
natomiast jest, gdy nietylko ty, ale i sąsiedzi mają ładne 
lae&ie, mleczne krowy, dobre owoce w sadzie 11. p. Przy- 
j udzie wtenczas s daleka do nas kupiec, możecie zorga­
nizować spółkową mleczarnię lub wspólny wywóz sal tka 
do miasta i t  i  Widać więc stąd, że w rolnictwie

CLobfctośei i Jnstyncyu publiczna, opiekujące się i niema na ogół konkurencji, lecz owszem wszystko do 
tkactwem ręezaem, w których okręgu działania traefea tego nas skłam , aby przeprowadzić organizację rolai-
dosta czyc tkaczom warsztatów i kołowrotków, oochcą 
tw ród6 się w tej sprawie de sekcji krakowskiej Wy­
działu lagi Pomocy przemysłowej, Kraków, Straawsr- 
iddego 1. 28, gdzie akcja ta jest sagniskowana.

W s-la naszip
M%kms Siftufstira Ławaî oal

ków jak największą. Są też kraje, która trzymają prym 
pnd tym wzgl^lam, a kraje te bogate. Wiele robotni- 
k ó '/ rtł1 nych jedzie od corocznie de Daari. Otóż 
w tej Dami, która liczy zaledwie niarałe trzy miliony 
mieszka&ców, jak pisze prof. uuiw. Th1 Franciszek Bu 
jak w swej wydanej w zeszłym roku książeczce p t: 
„Owagi społeczno-gospodarcze dl* włościan", którą to 
kaM&ezkę (kosztuje 1 J£), każdy właścianin powluicu 
praeeąytad. było w roku l aW  mleczarni soółkewyc’



PIa ST Kr 1 z 6 stycznia 19 ly.

1.157 i tylko, jedna szósta część gospodarstw i krów do 
tnleczarni spółkowyćb nie należała*, 4o rzeźni spółkowych 
należała tam połowa gospodarstw, trzymających świnie, 
do spółek sprzedaży jaj należało 48 tysięcy gospodarstw, 
które posiadały trzy miliony kur, więcej niż czwarta 
część koni jest własnością gospodarzy, należących do 
260 zwiąylów hodowlanych koni, czwarta część bydła 
rogatego jest własnością gospodarzy, należących do 1.310 
twiązkow feodcv» laych, to taż krowa duńska daje prze­
ciętnie 2.650 kilogr. mleka. Każdy duński gospodarz 
rolnik — pisze Dr Bujak —  należy dobrowolnie do 
kilkunastu stowarzyszeń i spółek, wobec których wy­
pełnia swe obowiązki, a obowiązki te polegają na od­
dawaniu przez rolnika spółkom wszystkiego przeznaczo­
nego na sprzedaż raieka, wszystkiej „gadziny4* domo-

tej naocznej metody wchodzą różne- wystawy, połączone 
z premiami. Tuk u. p. na wystawie odbywa się dojenie 
krów. dostają premie właściciele krów najbardziej mleć? 
nyeh, dziewki lub parobcy najlepiej umiejący doić, na 
wystawach' odbywa się próbua orka, dostają nagrodę 
najlepsi oracze.

Podobne organizacje rolnicza powstały wszędzie 
nie wszystkie jednak i nie przez cały czas swego ży 
wota miały jednakie lata rozwoju. Miały one swe łati 
rozkwitu, miały i chwile upadku, zależnie od różnych 
wewnętrznych i zewnętrznych , okoliczności. Do niespr*y 
jającyoh rozwojowi Towarzystw stosunków wawuętrzayck 
aależy zaliczyć to, źe niektóre z nich oddały się zanadto 
zagadnieniom wielkiej polityki, którą roztrząsano aa 
waiaych zebraniach, na czera nie rozumiała się większość

wej, jaj, na chowaniu tych tylko sztuk, które mu wskaże \ zebranych, i do zebrań się zniechęcała. Ważniejszym! 
Towarzystwo, na lakiem żywienia każdej krowy, jakie 
mu przepisze stowarzyszenie. Bobią to wszystko chłopi

były przyczyny zewnętrzne, powodujące zboczenie Towa­
rzystw z obranej pierwotnie drogi. Z rozpowszechnię-

duńscy dobrowolnie i chociaż każdy mógłby się pozbyć mera i zastosowaniem maszyn parowych do przewozt 
tych ograniczeń, nie zrobi tego, gdyż wie, że zumiej-! (okręty, koleje), zaczęło zboże amerykańskie zalewać 
szyłby przez to swoje dochody. Przypatrzmy się teraz, Europę, wzrost fabryk i rozrost górnictwa spowodował 
jakie mamy dotychczas związki rolników, i jak się one i emigrację ludności wiejskiej robotniczej do większych 
tozwijały. jcentr gospodarczych Staniało wskutek amerykańskiej

, ,  . , , , i konkurencji zboże na europejskich targach, podczas gdj
I. Za iif* f  ;:Ri rolfiiuśw. | równocześnie produkcja zboża, z powodu braku robotnik»

Najpierw powstały związki wielkich rolników. Były j rolnego stawała się coraz to kosztowniejszą. To spowo 
to związki, obejmujące większe terytoryum. Wielcy roi- [ dowało upadek wielu większych właścicieli i parcel&cyć 
nicy mieli bowiem dostateczną oświatę i odpowiednie! obszarów dworskich. Zmniejszyła się rola t zw. szlach 
zasoby, aby się najpierw zorganizować. Zorganizowani ty, podczas gdy równocześnie wystąpił na widowni* 
ujęli w swe ręce rządy nietylko spraw rolniczych, ie z chłop, który po zezwoleniu go pęt pańszczyźnianych 
często i innych. Prof. Adam Krzyżanowski pisze w. swej i po otwarciu dla niego Ameryki, począł podu- sit 
ciekawej książce o związkach rolników, że pierwszym coraz wyżej, a produkując dużo bydła, świń, druoiu 
wzorem dla tych związków w państwach europejskich, i nie sprzedając, lecz raczej kupując tanie zboże, zaczął 
było królewskie angielskie Towarzystwo rolnicze. Z a : podnosić się gospodarczo. Równocześnie z tych i inny cl 
prof. Krzyżanowskim podam tu kilka zajmujących szcze-! przyczyn nastąpiła w państwach europejskich powszechni 
gólów o tem i innych na jego wzór urządzonych towarzyst- demokratyzacja pojęć, a co za tem idzie, dążność d( 

' - - No

najpierw dział zwierząt domowych. W roku 1882 było niższych, jak rzemieślników, robotników fabrycznych 
na takiej wystawie w Reading 1.467 sztuk bydia. Wkrótce musiało zająć się także losem małych rolników, którym 
wprowadzono do wystaw dział maszyn rolniczych, który i z powodu nadmiernych podziałów gruntu i obdłużenii 
się tak wzrósł, że w roku 1856 ofiarowali fabrykanci zagrażało niebezpieczeństwo upadku, o ile nie przyoblekł 
towarzystwu 2.700 maszyn i narzędzi rolniczych da wy- j swych gospodarstw w nowe formy, nowym stosunkon 
stawienia i wypróbowania, trzeba więc było na przy- * odpowiednie. Ponieważ z braku środków i wiedzy długi 
szłość ograniczyć się do prób grupami. Na tym wzorze trzebaby czekać, aby chłopi sami dobrowolnie, z w łasną* 
wzorowało się niemieckie Towarzystwo rolnicze, które iuicyatywy postąpili w tym kierunku, poczuły się pań 
następnie poiączyłG z wystawami wędrownemi doro-,stwa do obowiązku dać rolnikom pomoc na drodze ud-ie 
czne walnę zgromadzenia towarzystwa i essrog zbioro- i lania im subwencyj. Państwo, nie mcjąc odpowieduicl 
wych wycieczek, celem poznania przez rolników gospo-jdo przeprowadzenia tej akcyi organów, nrzędaików 
darstw wzorowych w kraju i zagranicą, a nawet zorga-1 oparło się na istniejących Towarzystwach rolniczych, któ 
flizo w ano wspólną wycieczkę po Stanach Zjednoczonymi i rym poleciło administrację, to jest zarząd subweneyami 
Ameryki północnej, dla zwiedzenia tamtejszych stosun- W  ten sposób niektóre Towarzystwa rolnicze zamienił; 
ków rolniczych Zadaniem tych towarzystw rolniczych j się na półpnbliczne organa administracyjne, działając, 
było zapoznawanie jak najszerszych warstw z wynalaz-i w zastępstwie władz publicznych. Ponieważ polityk.

ekonomiczna ma dla rolnictwa pierwszorzędne znaczeńii 
i pojawia się. coraz większa dążność „wtykania1* si 
państwa do wszystkich dziedzin gospodarczego żyd* 
przeto organizacya rolników, w kierunku podjęcia obron) 
zawodowych interesów, stała aię konieczną. Do tego celt

kami nowoczesnej techniki rolniczej
Później powstały związki mniejszych rolników, 

które esów starały się zapoznać mniejszą własność ziem­
ską * teisi zdobyczami wiedzy rolniczej, których war­
tość gospodarcza jnż została w praktyce ustalona. Uświa­
domieni# odbywa się źywem słowem i pianom. Wpro- trzeba często zebrania dat statystycznych dla państwf 
wadzono gdsieniegdzie uzupełnienie wykładów okazami, j lub dla posłów, i potrzeba iunych prac, których jednostki 
Tak n. p, wędrowni nauczyciele mleczarstwa podróżują j nie mogłaby dokonać, a które mogą przeprowadzić zoi 
ze wszystkimi aparatami mleczarskimi i przez czas za- j ganizowani rolnicy. Również państwo stara się pozo? 
trzymania »ie we wsi puszczała w ruch młeosanię. D o ; życzenia i potrzeby rolników, dlatego nadało Towar*)
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stwom roi rączym prawo glosa doradczego w kwestyach 
rolniczych, a więc obsyłanis delegatami Towarzystw rol­
niczych różnych przybocznych Rad powiatowych. Te 
i tym podobne stosunki wpłynęły z jednej strony na 
przeobrażenie się wielkich Towarzystw rolniczych, na 
przybranie przez nie innej szaty, a z drugiej strony na 
powstanie innych bardziej lokalnych gospodarczych or- 
ganlzacyj mniejszych rolników, zwanych związkami wspól- 
dzielczymi albo kooperacjami, lem się różniących od 
poprzednio omówionych związków, że, jak tamte dążyły 
pośrednio do polepszenia bytn rolników, n. p. przez roz­
szerzanie wiedzy zawodowej, tak te związki, zwane koope­
racjami, dążą do wywołania bezpośrednio korzystnych 
Ua rolników materyalnyeh rezultatów.

Franchzelc Piątkowski
i l

(Ciąg dalszy nastąpi,)

ras J L * - - M i mm

zdrowienia i życzenia, by przyszła Wigilia była Wam 
weselsza. W, Cieślik, pcczt* połowa 287.

«[fety od ftaszych żołnierzy
W ig ilia  w  okopach.

■ W polu,124 grudnia.
Drodzy łiraciń i Siostry! Po raz czwarty już od­

prawiamy Wigilię w okopach. Po raz czwarty w czasie 
wojny wznoszą się dzisiaj nasze serca przed Tron Naj­
wyższego ze słowami: „a.na ziemi pokój ludziom". — 
Chcę wam tutaj opisać naszą Wigilię, która długo — 
bardzo długo zostanie w naszej pamięci. ~ "

Zgromadzeni licznie dokoła lichej brzozowej ka­
pliczki, z głowami pochylonemi, oczekujemy rozpoczęcia 
Mszy Pasterskiej. Cisza dokoła, tylko od czasu do czasu 
słychać jakieś ciche, jakby przemocą przytłumiane 
westchnienia. Smutek widać na twarz&cb zgromadzonych, 
z których niejeden przemocą przytłumia wydobywający 
się z piersi ból — lub ukradkiem cisnące się do oczu 
fcy ociera. Inny, kornie schylony, zanosi swe modły 
przed Tren Stwórcy, prosząc o zdrowie i rychły powrót 
w rodzinne progi. Nareszcie głośne skrzypienie zmar­
zniętego śniegu, oznajmia nam, że już idzie nasz kape­
lan połowy, by zacząć Boską Ofiarę, by złączyć-swe 
modły v tuszemi, by nam przynieść słowa pociechy.

Wkrótce zaczyna się Msza święta, a równocześnie 
g ło . •- „Wśród nocnej ciszy“ rozlega się po lesie.

i iesa ustaje— a gdzieś tam — w koronie drzew, 
sh ihać jeszcze joj echo: „przywitać Pana". I płynie — 
płynie ta pieśń tak wdał —  do żłóbka betleemskiego ■— 
do stóp Boskiej Dzieciny, zanosząc Nowonarodzonemu
nasze modły*— nasze skargi i żale. . ---------

Nadchodzi uroczysta chwila. Ręce kapłana wznoszą 
się wysoko — to znowu kornie składają się do modlitwy. 
[>ecb io>qjfK>i! zitrzymnjemy, bo oto dochodzi nas od
oitor ,,mvv: „Gloria in excelsis Deo", a my w cichości
powtn; :;y: ,.a na ziemi pokój ludziom*.

d wznosimy nasza serca i modły przed Tron 
S tw órcy , dzisiaj narodzonego, by ta Wigilia była nam
jaż ostatnią tu w polu — by to „Gloria11 było począt­
kiem pokoju Po Mszy świętej i krótkiera, ale budnją- 
cein kazaniu — rozeszliśmy się do swych podziemnych 
mieszkań, i resztę nocy spędziliśmy na czytania, śpie­
wania kolęd i wspomnieniach o rodzinie. ' 

Kończąs, zaąrłąm Wam wszistkim serdeczne

Oo rozwagi zacietrzewionym.
Artyzm kslęoza Pankiewicza, umieszczony «  

numerze „Piasta", uważam za zasadniczy Lekceważyć 
go nie można i nie wolno. Sprawa, poruszana przez tego 
zacnego kapłana, jest lak doniosła, że nią sfery kom­
petentne powinny się zająć — a mianowicie: C z y w e 1 n o, 
choćby pod okiem takiej osoby, jaką jest ksiądz biskup, 
s i a ć  na  w s i  r o z d w o j e n i e ?  C z y  n i e  ł e  pi  ej b y ­
ł o b y  p o ś w i ę c i ć  up ó r ,  który do niczego nie dopro­
wadzi i z ł ą c z y ć  s ię  w j e d n o ś ć  i razem pracować 
z Boiskiem Stronnictwem Lndowem na wsi, podnosić, 
co dobre uznać —  co złe prostować?

Pod groaą strasznej odpowiedzialności na sądzie 
buskim ii i e w o l n o  j ą t r z y ć  i s i a ć  n i e z g o d y  
m i ę d z y  i n d e m !  Ten lad iaż ma dość: tuk znękany, 
a tak przez dawną politykę wyborczą zepsuty, że mii 
potrzeba balsamu — zgody; i dopiero gdy ta nastania 

iwe wsi — wtedy razem duchowieństwo z chętnymi po­
winno się zabrać do pracy i ją ułatwiać, a nie utrudniać;

Polskie Stronnictwo Ludowe dało kilka razy do­
wody, że życzy sobie jedności 1 zgody. Oficjalnie i nie* 
oficjalnie to czyniło. Znano mi są dokładnie kroki, jakie 
posłowie ludowi czynili, by.ta jedność nastąpiła. Wiem, 
że p o s z l i  tam,  g d z i e  s p o d z i e  w a l i  s i ę  w s z y s t ­
k i e g o ,  t y l k o  n i e  o d e p c h n i ę c i a .  Odepchnięto ich 
isti*&szn|e! Ach, bo byli bez tytułów 1 Pogardzono dobrą 
wolą i chęcią współpracy.

N a s z c z ę ś c i e ,  n i e  w s z ę d z i e  i c h  to s p o ­
t k a ł o !  .

Stąd P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  ma 
w o l n ą  r ę k ę  — i raczej od nas, od D u c h o w i e ń ­
s t w a  w i n n a  t e r a z  b y ć  rę-ra w y c i ą g n i ę t a  do  
z g o d y  — i to jak najprędzej. ~ -

Niech nad tern pomyślą i ci, co moralnie pomerają 
„Lud katolicki".

Wiem dobrze, te s a m o  d u c h o w i e ń s t w o  
o g r o m n i e  j e s t  o b u r z o n e  na  r o b o t ę  „Luda 
katolickiego" i pewnej części duchowieństwa!

Pamiętajmy, że !ud  p ó j d z i e  n i e  w s t r z y m a n ą  
f a l ą  n a p r z ó d .  Biada nam, jeśli bez nas — lab. co 
gorsza, przeciwko nam* ~

Im prędzej, tern lepiej!
Stąd złote są słowa księdza Pankiewicza. Niech 

księża - redaktorzy zwolnią kroku i  niech podadzą rękę 
do zgody, a wiem, wiem pewnie, że druga strona ręki 
wyciągniętej nie odtrąci. * ' Starszy kaptan.

+Jp

Wigilia S4/XII 1917. Święto pojednania.

Myśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny.
a u s U M u a i

* feiwfart RreM I eMts trajftwy
i i

Br Kazimierz
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W  dum 19 grudnia 1917 roflta ńa wezwanie fila 
rostwa w Erzosku stawili się tamże mieszkańcy gminy 
Bngairiłowioe, celem przesłuchania w sprawie świal- 
cseói wojennych.

Pomiędzy imsemi praj-szbi ta® erę jaka Wiktorya i 20 kor. grzywny.

d a ć  s w o i m  n a j b l i ż s z y m ,  po cenach, jakie aię ia  
podoba-oznaczyć. A  p e t e m  p. Ł a e h e c k i ,  j a k o  s ę ­
d z i a  k a r z e  j e s z c z e  p o k r z y w d z o n y c h  k a r ą  
aresr tn- Bi ersz  po parę tygodni, i dotklwemi grzy 
m a m i I taki hMŁiefg % Borzęcina za to, te  zażądała 
za 82 dhg. masła ’4 kor. zaj-ądził na 14 dm aresztu

Józefa. Kua; ifc a z Wierzchosławic 
za to, ke za kopę ku por; ty zażądał 18 kor, zasądził 
na 3 tygoćnie aresztn i 10  koi’ , grzywny.

Takich sasądzeń wynaje się fci z liku, nie zraza 
jąc na jęki tych przestępców.

To malśiKa cząstka cnót tych dwóch optełnraóff 
pomówimy o  nich więcej, a takie i o innych.

Budhuiak.

Boryczków;*, żona Jana, -człowieka, który z powodu ka­
lectwa za próg domu nigdy nie wychodzi

Wszedłszy na -salę, zwróciła się z prośbą do ko­
misji, ażeby ją w zastępstwie męża, kaleki zechciała 
przesłuchać.

Obecny tam p. B a l t a z i ó s k i  z ogromną leryą 
w y p c h n ą ł  j ą  za  d rz  w i, i, gdyby się Modna kobieta 
nie oparła na .sąsiadach tam obecnych, byłaby runęła 
jak błaga.

Któż to jest ten p. B a l t & z i & s k i ?  Jest właści­
cielem obszaru dworskiego w Jasienia, a urzędowo •se­
kretarzem Eady powiatowej w Brzesku, faktycznie znśl Tydzień ubiegły przyniósł di* Polaków wielką 
jest wielkorządcą,, trzęsącym tak Radą powiatową, juk rzecz: mccarstwa centralne 2£ed?iły się it& -deptttzezs* 
i starostwem. Jest autonomicznym członkiem komisyi | r»'.e przedstawkkti rządu peiskMgo «r tfartrawie do 
zasiłkowej, członkiem powiatowej komisyi ula świadczeń j udziału w rokowaniach pekejowych z Rssya. Prezydent 
wojennych, a więc przedsfewicieitm iateiesów ludności! mawstrów, Ku cii a r e e w  sk i i dyrektor departamentu
powiatu, a jak je  zastępuje, o tom może świadczyć uie- 
ty-łko fakt wyż przytoczony, jako dowód zdziczenia 
i nksJychaBej brutalności, ale także akta komisyi ea- 
i 3 b - rwej i komisji dla świadczeń wojennych w Brzoikn 
i ewakuowani nieszczęśliwcy, którzy się p. d jęg-s ręką 
ta&leźJi, * który-*h on karmił albo słowami: „psiakrew 
liziaduA albo wypychał baz pardonu za drzwi.

Jest powszechną tajemnicą, £» dzięki p. Brdta- 
« f tskieiurt , odmówiono w i e l u  l u d z i o m  z a s i ł k ó w ,  
As po- je obcinano w sposób niemożliwy;, wiedzą o tera 
wszyscy &e p r z y  ś w i a d c z e n i a  c h w oj  en n y c h  
e f t e g r a ł  r%l ę  e o n a j m n i e j  s a n t s ą ,  ż e l u d n o ś ć  
i w ó j t ó w  t e r o r y ż u j e  na każdym kroku, 3 tret 
s z k o d n i k i e m  w p r o s t  a i e o b l i c z a l n y i n .  ■.

Któż to p. BultezińsMego tak wysoko wysadził, 
któż mu. dał moc życia i śmierci stutysięcznej, Skołata­
nej wojną ludności, kto jest tym moralnym winowajcą?

Otóż w pierwszym rzędzie m a r s z a !  o k p c w  i atu 
p, O G t z. '

Pan Gbtz, który ma być nawet dóbr-?, a 'może 
i  porządny człowiek; przynajmniej na takiego pozuje; 
łnbi być dobroczynny, często daje różne jałmużny,' na-

pofrtycznego, hr. R e s t w o r o  w S-ki, wyjadą tedy do 
Kowla, gdzie się 5 stycznia na nowo zaczynają konfe­
rencje pokojowe. Mają oni tylko charakter d o r a d c ó w  
i tylko w  sprawach, dotyczących wyłącznie Polski,

W prasie nie-aiieekiej sprawa polska stanowi przed­
miot nieustannych rozważań. Hakaty ści - na wieść, im 
w Brześciu Litewskim zgodzono się u|oać prawo naro­
dów do sta oowieiiń o -sofcie, wpadli w ozim ą rozpacz. 
Uspokoili się jednak: niezadługo, gdy z Brześcia przy­
szły wieści, że dyplomacja mocarstw centralnych poj­
muje to prawo stanowienia o sobie w  ten sposób, że 
ludność Królestwa Polskiego, Lii wy i K.urlandyi jeż się 
właściwie zdecydowała .co do swojej przyszłości Wogóle 
mimo układów w Brześciu, mimo uznanej zasady prawa 
•narodów do stanowienia o własnym losie, z prasy ma* 
Hrleckidj' i aastryaekiej widać, -że W i esicy n’e wyrzekły 
się włączenia Litwy t Kurlartdyi, &uctr®41fę§ry zaś Kró­
lestwa Polskiego. Prasa eapomina zupetaie o tem, te 
pokój .a Eesyą dochodzi do skutku są  ■zasadzie poiozo- 
mienia, opartego na w y r z e c z e n i u  s i ę  t a b o r ó w .

Komisja delegacji węgierskiej dla spraw zagra­
nicznych powitała stworzenie z Królestwa Polskiego sa-

wet uość znaczne, a ta, gdy idzie o prawa naturalne,jmodzielnej Polski, jednak zastrzegła się, by Polskę or- 
o miliony, należące się ludności, jako marszałek powiatu gauizowan.o w ten sposób, aby to eio tyło ze szkodą 
wysunął p„ BałtaziiUkiego, ażeby je tej ludności odebrał., i łą  znaezenia i -stanowisk* Węgrów w monsirebii.

Wina tu c a ł e j  R a d y  p o w i a t o w e j  w B r s «-]  Warto zaznaczyć, te właśnie tu raz podczas akla»
ł k u ,  która najpierw de uważa za stosowne dotąd po­
hamować instynktów swego sekretarza, często nawet irie-

dów pokojowych z Rosją, zarząd hakaty wydał f.tkiai 
racyę, że utwaraenia zupstnb nierawsłago państwa

Tntgo sta

ludzkich, a następnie wymieść fcogo innego, mniej ty-j polskiego byleby etężkiem zagreżenlem prrysztośsł Mli- 
raasko uspasobionego dla powiatu. *miec i iiomugająeą się, fey wzełuź dziwęj-srej grauicy nie

Przyjemną rob; s w k r i również rządowy koa iearz raiockiej etworayć pas wejskOu*y tlnżoj szerokości, irlorylsy 
w Radłowie, Ł a e h e c k i .  Pan Un, udaj-g-y przed wojną się obsadrito wyłączni# aismhibłctml chtopami \ roba

tfH‘kanif,
Koalicja, jak wiadomo, omawiała sptawę polską 

na fflMataiej swojej konro^ncyi w Paryżu. Zapcwiadaną 
dekkracya całej koalicji w tej sprawie «le  przyszłą 
jednak do skutku. Podobno Anglia aw ehe* sefełi 
sprawą w ięsfc rąk. Hopirro teraz fraacu^ki aainiste* 
forsw imgTaniaraych slwiadczył w part^mearie urzędo

przyjaciela chłopów, o Krza: obcccm w 
•swą właściwą duszę i wraz ze swoją radą p£zyboez?ią: 
układa sobie t. zw. maksymalne ceny na różtie produkty, 
dostarczano przez ludność t&idłcsmą. fs jiy . le stoją 
w  rażącej ąprsecraości aićtylko z wartością tych pro­
duktów, ale również z esoami makfy-aiaiusmi, uhuacsa- 
uami przez inne Taiejseoweśći.

.Gdy zaś o parę groszy -ktoś drożą) upraoda, p.iwo .  tu koatiicys jrst za a.t*rsr*«Biem s ie a a w is łe j, ‘̂ eda'« 
tom isuz zurzadza koofiskutą, aa to, ażebr pntsm sp t z*  l-cssosę Polski, mającej gif&raua^e erobodw gs Toswoji
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pod każdym wzglądem. Ni a powiedział jednak, £e koa­
licja  uważa tą sprawą za jeden z celów wojny.

Ogółem można powiedzieć, że sprawa polska we­
szła obecnie w nujkrytyozniejszy okres i ie  kształtuje 

dla Polaków niepomyślnie. Sprawa zjednoczenia 
ziem polskich przestaje być obecnie w międzypaństwo­
wej polityce aktualną. Tizaba nam zebrać siły i skupić 
wszelką energię, aby w decydującej chwili zabrać głos 
stanowczy i wyrażający niedwuznacznie w o l ą  c a ł e g o  
nar odu .  Powinni ją zamanifestować na konferencji 
pokojowej z Kosyą odraza przedstawiciele rządu pol­
skiego w Warszawie. Jest to ich pierwazy obowiązek. 
Gdyby tego zrobić nie chcieli lub nie niaieli, to raczej 
jechać tam nie powinni.

Glcazuje się obecnie, że podczas konferencji so­
cjalistycznej w Sztokholmie; która była przygrywką do 
rozpoczęcia układów pokojowych, pp. socjaliści uznali, 
że sprawą polską da się rozwiązać tylko w ton sposób, 
ie  tylko Królestwo Polskie będzie ni spod ległem pań­
stwem, a inne dzielnice pozostaną tak, jak były przed 
wojną, w ramach państw zaborczych. Na tą decyzyę 
wpłynęli żydzi, którzy w gwałtowny sposób występo­
wali przeciw stworzeniu zjednoczone] Pilski. Ponieważ 
zaś przywódcami socjalistów są sauu , /  ,.i, nic dziw­
nego, że — ten sposób rozwiązania sprawy polskiej 
uznali z* ostateczny. Źydui, którzy obecnie rządzą 
w Bosyl, stanęli na terasom om stanowisku,

*T . '. . .  f  i ^

P rzeg lą d  polityczny!
1 Z Austro-WęprzGch, Wieści o przesileniu w rzą­

dzie wiedeńskim okazały się meprawdziwemi..Z powodu 
toczących się układów pokojowych, w rządzie obecnie 
zmian nie będzie. Parlament nie pracuje. Czesi zażądał? 
zwołania go, a żądanie to poprzeć powinno Koło polskie. 
Jest właściwie rzeczą niedopuszczalną, by najważniejsza 
sprawy załatwiało się bez parlamentu. Cesarz rozstrzy­
gnął, że Węgrzy ponosić mają tylko 36%  wszystkich 
wspólnych wydatków państwowych. Ut worzone* zostało 
nowe ministerstwo opieki społeczna]. Ministrem został 
dr M a t a  ja . Z Gaiicyi wchodzi do tego ministerstwa 
p. N oe  1, dotychczas zastępca prezydenta Centrali dla 
odbudowy kraju. —

Z Roeyi. Anarchia w Rosyi szerzy się W dalszym 
ciągu. Południowa Essya występuje coraz o .trzej prze­
ciw Bosyi północnej. I od wpływem Anglii j Francyi 
Ukiaina wystąpiła przeciwko rządom bolszewickim. 
Wojska ukraińskie zajęły nawet- Br&iłę i opanowały 
główne kwatery bolszewickie. Zwycięstwo ich trwało 
jednak krótko, bo po trzech dniach bolszewicy zawła­
dnęli napewrót kwaterami, a. nawet Radą ukraińską. 
Ta Rada zwróciła się do wszystkich państw z donie­
sieniem, że ogłasza republikę ukraińską jako su.-no- 
dzieina państwo i z prośbą o uznanie tego państwa. 
Kocarstwa centralna odrazo republikę ukraińską uznały 
I zgodziły się na przysłanie delegatów ukraińskich do 
rokowań pokojowych. Anglia i Francja odpowiedziały, 
że uznają republikę ukraińską, jeśli ona wypowie wojnę 
Niemcem. Na to Rada ukraińska odpowiedziała, że chce 
Zachować neutralność. W  każdym razie delegaci ukra­
ińscy prawdopodobnie już w uujbliższych obradach po­
kojowych w Kowlu wezmą udział. W wielkich miastach 
10^ jakich przychodzi do krwawych rzezi. N i U u »ca

won

morduje się właścicieli dóbr i dzieli się jon ziemie
Cierpią na tam głównie Polacy. Ogółem widać, że to, 
co się nazywa dziś rządem w Rosji, jest rer-aadaikiem 
największego nierządu, że przeciw bolszewikom organi­
zuje się kontrrewolucja. Tc jest powodem, że bolsze­
wicy nie chcą teraz zwołać konstytuanty. Na kongresie 
chłopów oświadczył Trocki, że naprzód zawrze pokój, 
a potem zwoła konstytuantę. W  Petersburgu ma się od­
być kongres przedstawicieli narodów, które wchodzą 
w skład rosyjskiego państwa. --

0

Nowy rok, I918-ty, który historycznie zaczął piąty 
już rok wojny, przyniósł ludzkości świt pokojm Z infor­
macji, jakie w ostatnich dniach nadeszły o rokowaniach 
w Brześciu, wnosić należy, że ebeciat do ogólnego po­
koju teraz nie dojdzie, to jednak pewnym już jest

odrębny fick&j z Besyą, -
Delegaci rosyjscy prowadzili dotąd układy w sno- 

sób taki, żb liczyli as to, iż za ich wezwaniem pójdą 
państwa ioa licyi; dziś widać, ie  koalicja o pokoju ani 
myśli, z drugiej zaś strony widać, że bolszewicy 
chcą pokoju za kuidą cenę, bo tylko pokój utrzymać 
ich może przy władzy, więc pokój zawrą bez oglądania 
się na Aualię czy Francję.

Układy w Brześcia, które zostały na dziesięć dni, 
do 5 stycznia, przerwane, przyniosły Już tardzo duże 
rezultaty. Między oboma stronami okładajacenu się do­
szło do porozumienia w następujucych punktach: między 
mocarstwami centr&lneini a Rosją przywrócony Już zo­
stał ruch handlowy, uchwalono wypuścić nawzajem 
jeńców, zgodzono się na uregulowanie sprawy kosztów 
i szkód wojennych.

Nie doszło do zupełnej zgody w sprawie bardzo 
zasadniczej, mianowicie w sprawie

wycofania wojsk z ziam okupowanych
Mianowicie dełeg&d rosyjscy zaproponowali ś® 

wojska rosyjskie zostaną wycofana a okupowanych prze* 
nie części Auatro-Wągier, Turcji Persji, ale równocze­
śnie mają być wycofane wolaka paastw centralnych 
z Królestwa polSKiego, Litwy i KerUadyi * ludności tych 
obszarów daną ma być możność, aby n&jhUtazym cza­
sie zupełnie swohyćai* rozstrzygnęły sprawę połączenia się 
% jedaem łub drugie* państwem, t n  taft sprawę otwo­
rzenia państwa saKx«Jstsegc, Podczaś głosowania nad tą 
sprawą nie może być jakichkolwiek obcych wojsk na 
tych obszarach, zaś od wynika pcnowania zarząd tyub 
ziam ma pozostawać w ręko wybr&aycŁ przsz. Celą. lud­
ność przedstawicieli.

Na ta odpowiedsiriy Anutaw-Węgry, gotowe «| 
opróżnić zajęte tsrytory* z wojsk, ale dopiero po »  
warcie z Rosy* pchjje l po €mmhiUz*zf\ t> Rotyi, 
Ca do prawa stanowienia o soki* narodow, zamiesza 
jących Królestwo Pobskie, Litwę i EurUmiyęj to raą% 
państw centralnych uznają, żo woła tych ludów już się 
wypowiedziała, że chcą one zerwać % Eosyą i uzj I 
samodzielność państwową,

. Delegaci rosyjscr oświsdcsyłi aa i o,
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tą nią jest jasną. Oświa-JęzyU, aa aa wyraz woli kda 
jaoze być uważane tyiko oświadczenie, które będzie ry* 
ni kiera wolcega głosowania na tych terytoryadk, doko­
nanego przy zupełnei nieobecności obcych wojsk. Zgo­
dzono się na utworzenie komisji, która są sprawę osta­
tecznie załatwi

Dnia 5 styczni* miały się rokowania rozpocząć 
aa nowo, podobno jednak nie w Brześcia Litewskim, 
ale w Kowlu,

Przerwa w układach zarządzona została dlatego, 
Kit mocarstwa centralne, składając swoją deklaracją 
przedłożyły właściwie swoje warnnki pokoju, delegaci 
aosyjscy więc liczyli, ze koalicja usłucha ich wezwania 
i weźmie udział w rokowaniach pokojowych odraza. 
Nadzieje te zawiodły. Koalicja nie odpowiedziała zu­
pełnie na wezwanie Rosyi, a oświadczenia, złożone przez 
przedstawiciela rządu francuskiego, są dowodem, że

ko&lieya o (lOkeju nie myśli
I że nie wda się w rokowania, dopóki Niemcy o pokój 
nie poproszą. Przedstawiciel Ameryki oświadcza wręcs, 
te Niemcy muszą pomieść karę za tą we jnę, a karą tą 
będzie odszkodowanie, jakie muszą zapłacić. 1 Anglia, 
i  Ameryka zbioją się dalej niesłychanie, widać, ie  chcą 
bezwarunkowo zniszczyć Niemców wojskowo, słowem, 
zwyciężyć. Wobec tego dzid i  moie byś saowa tyiko 
O odrębnym pokoju x Rosyą. i te pokoju ogólnego jeszcze 
daleko, choć koalicja liczy podobno na to, że wojnę 
Skończy w sierpnia;

Hz fron tach  bojow ych
we Francy! i we Włoszech siożą się krwawe wałki; bez 
większych jednak sukcesów jednej. i .drugiej • strony. — 
Biraszua walki toczą gig tuż koła leruwuliińy, którą 

, Turcy przy pomocy państw -centralnycb chcą odbić. —

1') !?5

i. ■ V

-lit moi* ursądsftć sobie pogadanek na ehórse kościelnym, 
Czesiu ki ł**lVut pracr&ko 1x9. Nie możemy jednak sgedzić bU 
to, śefcy liii napadał fes* po w oda na n&s*3go księdza, rz 
Iowaf ge w piśmie so^aUstycanam i przypisy w&ł to 
fianoni14, podpisują? ich w gazecie. Po pierws«e luie i
wspólnego as socjalistami i an! gaset socjalistycznych 
es/tamy, ani tembarlsiej do nich nie pisujemy. Kto ci:  ̂ ^ 
do socjalistów i rasem % nimi ehce występew&ó przeeiTr 
Kościołowi 5 kiięiom dech wystąpi otwarcie, a &ie podpi­
suj* fa^a/wi* Sto jest spraw y tego artykułu
dobrse wiemy. Nie d&iwimy się bynajmniej napaści na ksią- 
dsa tego całowieka. którego awycz&jam jest występować na 
każdym kroku prrsdw Kościołowi i dueliowic&stwu i auasy 
jesr w powledo s& swego warcholstwa, Stanewcao jediiak 
protestujemy przeciw temu, aby tego rodzaj a napaści przy- 
pisywał wszyatm parafianod, którzy ks. Pałkę cenią, 
tają i szanują, gdyż se strony parafian należy się ks, Pałc« 
rzeczywiście tylko cseld i ssas^mek. Na rn&k protestu prze­
syłamy niniejsze oświadczenie, imiennie je podpisujemy i prę- 
simy 9fc*aawną Bedskeyę o umiesicscnie w r^ojej

Lulrn^ a, w grudniu 1917.
Jan Smular poseł do Bady pa&stwją Piotr Ja wir, 

wójt a Br*ezów5a| Walenty U rzegorski^t ójfc a Lubzin*. Mi 
chał Zakrzewski* wójt a Okfalna, Jan Fry-ẑ  wójt ze »Sknfjr- 
'azowa,' Piotr Król, wójt a Passesyny Stanisław P&lniaszfk, 
wójt as Wapnicy, >? alerty Mazur} gospou&rsś wielu innych,

Cukier dla Gaiicyi.
J&k się dowiadujmy, całog;o k oclyn ^ -- i i

cukru na Oaiicyę przydzielił wiedeński Urząd żyw u- Scio 
wy c. k. Namiestnictwa, pryy^em 80 wago&ow cuxra 
miesięcznie mają cti^yiike Kółka rohucze sta &ośre.|ai* 
ctwem Ewiązka Ekosę^ieirne^o Kółek R^niczych. \Viiu> 
ski co do rozdzmŁjk na p o ^ c ^ g ó in e  pows&ty w z g ię ^ i f

Slipowi? d i 
w „Prawie

autorowi Ł f 1 /  ulu ii ‘i  i a r.żi 2 o m  5 3 
„Ksiądz prieSlw ke

fe n  I parafianea !1*. -  I

bywać cukiśr bea ktopritów i oplaffenia słę „poeztaitó4 
rosiT.uMty®. haódełeśom, to iaśługa-posłów Indowych, 
którzy oprawą tą' eocrgic?.nie się. saieli i .pueprowadfoj 
smianę dotychczasowego syst^ma, polegającego na t?aą 
że mdriftj enkrn w Ualieyi na7,e^sł w snpełnośbi de 
tychów. '

Ittefflsrur&k [7-l©tnIcb: J«.k denosią s Wleinli^ 
17-t^tnich, i, j, w Takn 1999, s4>

W N?ss 12 phma jt«̂ d&*8 j b^dxi» ?%% w es&*l« ęd 14 d® 28 k. r.
imle»3zot:o artykuł ł% naszego ks. yrobo^scsn [. W&fó* d*a Is*cn«ł4 !̂ we wscłlOjlftiel fi&ilcyl -Fe*.

w litach 18^? 
Stsii

rsutow postawionych k#; Pałee w tym srtyknl*; bo q  i się .skosić do służby d&is 10 styernie h. r.
Mt&he* J*k prnwdslwt wywedy sprawcy tego ftnykufcs, t©J Poseł S-arełt3i który psrses liika tygisdai ihorowaŁ
widać choćby s tsge, że pomię^ąy ks, pj^t?x*ssęś>mó pow róci już do s4ra^ife= tą ęmdoinoldą dsiolisśy sią

*  X *  **'  "  '  I .  • i ć r h h i  • *  V a  >» •  ^  . w  ■ W  ■ "  V /  * 1

Prłkę pod tytułem . Ksląda p m d w k o  i p&r&£*&$*»% j spolitsoj w*, węcbodeirl G&Ueyi, uredseai
peapiseny rsehomo pri-1* p^rali&a^ Nio 3Mir4 a»* i de pv sv «tnwc« ,0 'B *  r.oBti

ft ke. 1 1 ) Udem psuuju ^npsłsdt harraonit, akc.ro ku. ¥ | ^ s  
•Igłuje sit & ks. proaasic*^ 1 ms w „pri-sy. ’ Jak
n&tru chciwy© jest ]&«. Pałka, c# ma uYto/ c h ^ ; praypisad, 
ft«rUdcsą Djijlopiftj bezaiterc ,-ewnit odprftwio-4  ̂ p r ^  .aleg® 
pogrseby btiadnych, których meżnaby *%vyfnieaSć po dżzms&o.

« c^iytołsiks.«i? # ji^ s  posłowi Bornhio jai isjdluis&j «t lei
iysfc*. . . s

lóxef Ssrśsyk » js«i st^e
prae*.. «^oy^listy ca;ii» plsmidło, wy^dąwane faraoni a y P4-
sco idei hobgsowicMr.h, >  nazwano Naumtiie „Prawem UodU*

łsUiwWi aio chodziło bynajmniej o aw alc^aift^ liefu fc£nk^- j W say«y , żsająoy d^isfalnoóć posłs 8eręaykm wisda% dsfcrw^ 
Wycia, be takiego uio byłe, trik® o wywami 4Kraw^"iii * v  awraâ hi stawiano prsos pi^rwsat^s koisaawtS^
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ł  kiako\rsl lej międzynarodówki ni o isogfj go dotknąć. Sprawę 
tych ataków wyjaśnimy w następnym numerze.

Krakows&fe Towarzystwo rolnteze odbyło 23 s. m.
walne dśbł&nie pod prsewodnietweia pr©zea% Jósefa O i o * 
t i e w i e i i u  OiBwianO sprawę ^spćłnddałn  Towarzystw  
rolniczych w tk c jl  odbudowy kr^ja, następnie sprawę *n!o- 
śenia v t Er^kowskiońi spółki producentów bydła i trzody, 
wreszcie sprawę dotychczasowego w ysaiczkuia kontyngen­
tów i cen maksy m ain jd l na płody rolnicze. Prezes podniósł, 
ie  na powiat krakowski nałożono kontyngent IklOO wago* 
nów fcifeinsdfeków, sumę absolutnie nie do wydust&nla. Pe­
wnym władzom wydało się &> za mało, wysiały więc ko- 
nnsyę dla dekónanls 'próbnego’ kopania. I tę komisyę wysłano 
dokąd ? Do gospodarelwa doświadczalnego, prowadzonego 
przez uniwersytet Jagielloński w Myślnikach. Naturalnie, 
ie  t«m zbiór był wielki i wskutek tego kontyngent pod 
w jźszsm ’ r>a 14.00 vr.igouów, Krakowskie moźc oddać w n&j- 
lepfcyai rado 400  wagonów. Stwierdzono, że wobec marnych 
<ent gdyby te ceny nie zostały podwyższone, to rolnicy 
musieliby ź.zti£żjzzyćj & n&wet siprzesfgte produkcji zboża, 
jako snpekiio się nie opłacającej. Uchwalono domagać się 
oddania wyraUni kontyngentu organizacjom  rolniczym, żądać 
podwyś^zcfltfe mn za zboże, wybitne-go -udziału rolników przy 
oznaczania cen i żądać maksymalnych cen na wszystkie 
materyały potrzeba g rolnikowi.

opmka md Żołnierzem polskim. Otrzymaliśmy nast>ę- 
jująeą odbarwę: Istniejąca w Krakowi© Sekcja opieki 
żołnierzem Polakiem K. B. K, pomocy dla dotkniętych 
wojną, które] edom jest roztaczanie opieki w najobazer- 
niejszeia Pegv zteaczenin nad żołnierzami polskiej na-
rodowości s a/mli regularnej 1 legionów, udzielanie m& po­
mocy raataryftiupej i moralnej, udzielanie porad prawnych, 
^noszenSo p&i&ń do władz, prowadzenie korespondencji, 
udzielanie J&saioey w ®pra\yach zasiłkowych, wypożyczanie 
książek etc,, saarnafta ?ię do ofiarności publicznej s prośbą 
b poparcie &&&łalności S^keyi m  pomocą datków w gotówce 
iub w B&tiirzó i w książkach. Chodzi nie tylko o sajecio 
żJę dolą tt>hil&zn czynie,*#, lecz także stiper&rbitrowuńy cŁ, 
Urloj:Owatiych i Inwalidów, których los bywa niejednokrotnie 
harem cięihl, a którym  Sokcya dla braku środków matę* 
rycinych, esęśte w wypadkach n&w&t najbardziej uwzględnie­
nia godnych, wydatniejszej pomocy udziel 16 nie jest w sta­
nie. Podobna ług ty tuey a, zawiązana niedawno we Lwowie, 
rozporządza mimo krótkiego istnienia kilkunastotysięcznym 
kapitałem, podczas, gdy Sekcya krakowska posiada zaledwie 
parę tysięcy koron. Cele Sekcji mówią samo za siebie. Nie­
zawodnie jest żołnierz jednym z tych, których przeciągająca 
»ię wojiiiŁ najciężej dotyka i ułagodzenie jego często ciężkiej 
doli jest obowiązkiem społeczeństwa. Wydatnej pomocy 
udzielił Sekcji Boliki Związek nlewMaft katolickich, ofiaru­
jąc w nifesłącn wrześoiu dla rodzm legionistów, z fs&dft&u 
ofiarowanego i 9d ofiarodawców sebranege w lokalu Śokęyi 
bouów ilsc 384 obrado w w kuchni Stowarzyszenia św. Zyty 
i w kuchni obywatcliśkiej. oraz na 1100 obiadów w kuchni 
obywatelskiej. Datki przyjmuje hx. Janowa Mieioszowska, 
skarbniczka Sekcji opieki nad żclnierzem Polakiem, ul. Kru­
pnicza L 11. Biuro Sekcji znajduje się przy placu Pran- 
efezk&a&k.fe 1. 4 —  godziny urzędowe od 21jt — 4 J/ i  po­
łudniu, z wyjątkiem niedziel i świąt.

6r:2£*y Źyd$Wć:4ie W Krótostwld tryumfują, podno­
sząc f% f, ko K osy a obecnie rządzą żydzi i ż© oni robią 
pokój. Zyźzi radują się, m przewodniczący m rosyjskiej de­
legacji pokojowej jest żyd Jnfie, żo oprócz niego jest w tej 
delegacji, tgeśM&j s B ezób, je&zese czterech txv pięciu

żydów. Jedno s pism powiada, że jest to widomy anak sfcCn©» 
gciniejszej opieki Bożej nad żydami.

Chtop? W łCrÓlestwię, jak donoszą famiejsze pisma, 
aaeaynają kupować w miastach kamienice. Jeśli tak yssfc 
istotnie, to cieszyć się nam s tego najgoręcej. JDobrzeby 
było, gdyby nasi włościanie poszli w ich ślady.

Zmny C2@ckl'--trezdny profesor Mas a; ry k Stanął na 
czele legionu czesko słowackiego, liczącego 1 2 0 .000  ludzi, 
który walczy we F ran cji przeciw Niemcom.

sprawie z w a n
śTi

*

Z!
Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wniósł poseł 

Witos i tow. następującą interpelację do ministra obrony 
krajowej w sprawie brutainega obchodzenia się ze żoU 
nferzmni nadpcruczuika Kurza, komendanta 3-ciej kom 
panli, 32 pyłku strzelców w Bochnł:

„W  dnia 23 września h. r. wydaliło się tizecb 
żołnierzy 32 pułku strzelców z Bochni, należących dc 
stojącej. tam od trzech tygodni 33-ciej marszkompanii, 
bez pozwolenia do swych domów (gdyż pozwolenia tego 
mimo próśb otrzymać nie mogli), ażeby przynieść eobib 
chieba i w ten sposób zaspokoić głód, którego już wię- 
cej wytrzymać ni® mogli. Żołnierze ci: Cabala Michai, 
Anioł Józef, Bieda Stanisławy zjawili się już nazajutK 
rano o 5-tej godzinie w kompanii wraz z przyniesio­
nymi od rodzin swoich prowiantami. Mimo to nfsdpO' 
rucznik K u r z  (z pochodzenia ż y d )  ukarrł żołnierzy 
tych 10 dmowym aresztem, przywiezione przez nir b pro­
wianty rozkazał podzielić pomiędzy całą kompa iię. Je­
den z żołnierzy, wymieniony już Oabała Mn-bał, lyedny 
wyrobnik z Tarnowa, służący od początku wojny, dzielny 
żołnierz, zbiegły wśród największych nls&eizpIeczeóstH 
t niewoli rosyjakioj, widząc, ie jego, dotąd jeszcze nie* 
z&i-lacone, prowianty zostają komo innemu oddane, przy­
wiedziony do rozpaczy, odezwał się: „Kiedy zabraliście 
mi wszystko, to możecie mnie teraz zastrzelić**. W ten 
czas wyż wymieniony nadporncznik Karz w największe-; 
faryi przyskoczył do niego i chwyciwszy go ręką poć 
szyję, łżąc najwięcej obelżyweml wyrazami, pchnął tak 
silnie, że Cabała co  tylko do -rowu nic upadł.

Biedny żołnierz,' który, ‘ wiernie słntąc państwu, 
tylokrotnie odważnie śmierci zaglądał w oczy, będąc tak 
sponiewieranym i znieważonym, rozpłakał się z żalu, 
a żołnierze całej kompanii, solidaryzując się z nim, da­
wanych im prowantów zupełnie nie. tknęli, które też na 
r o z k a z  K u r z a  z o s t a ł y  o d d a n e  do  k a c h m  
w o j a k o w e j .

Gdy tego rodzaju postępowanie niektórych ofice 
rów i podoficerów ze steranymi w boju i pracy częste 
nie tylko w Bochni, ale w f  jelo innych miejscowościach, 
j-efct praktykowane, gdy coraz częściej fcdarza się, że 
róinS „bohaterzy ty ło w i — .^zęsib żydzi, znęraią się 
w sposób otsiudzfci ! ■''Prąldjąćy godność narodów? 
i własną żdfttierzy PoiaHw, sapytnją podpisani: Czy 
Kkscelencyi p. m inlsffow  lniane są fakta podobnego po 
stępowania? Co zauijerza uczynić, ażeby winnych po 
ciągnąć do serowej odpowiećiLutnośei i podobnemu, ja> 
w Bochni ^oetępowaahi, nareszcie kres położyć?

,  Wik* i 20 | ludowych*.
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AGMUNT LUBERTOWICZ.

W  wieczór wigilijny.
Dziś, kiedy pokój głoszą aniołowie, 
umiera serce z żalu i tęsknoty:
Tam gdzieś, daleko, są drodzy ojcowie, 
a w domu wdowy, dzieci i sieroty!

Kiedyś, za czasów złotego pokoju, 
ojciec wraz z dziećmi siadywał przy stole,. i i
Dziś ojców niema, bo polegli w boju, 
albo w daleką gdzieś poszli niewolę!

Kiedyś, wieczorne gdy błysnęły zorze, 
weselem wszystkie rozbrzmiewały strzechy„ 
a dziś się serce utulić nie może 
i nigdzie znaleźć nie umie pociechy!

Umilkła matka, oczekując syna, 
w gwiazdy się patrzy, czy go gdzieś nie zoczy
i zasmuciła się cala rodzina*
od łez wilgotne, w ciemność patrzą, oczy

♦

Nio widać nigdzie... Lśni w polu śnieg świeiy 
przy saniach dzwonek gdzieś w dali kołata, 
jakżo tu usiąść do świętej wieczerzy 
bez tego ojca, syna, męża, brata!

Jakże tu w dłonie ten ująć opłatek, 
który gospodarz zwykł był dzielić domu,
co tu powiedzieć tej gromadce dziatek, 
która w kąciku płacze pokryiomat

wwilżą się oczy twe, żałosna wdowo, 
która się z nędzą borykasz i głodem, 
ból ci zabije w ustach żywe słowo 
i z rąk wypadnie ci opłacek z miodem!

Zapłaczesz rzewnie, ty, matko cierpiąca 
w swej cichej, wielkiej, sierocej bo'eści, 
któraś kochała synów, jak blask słońca, 
a dziś napróżno od uich czekasz wieści!

A  cóż powiedzą owe niebożęta,
które wiatr wojny rozrzucił po świecis,
do kogóż one wyciągną rączęta,
kto z nich tu brzemie zdeimie. które gniecie?
A  komaż to się najmuiejsze użali, 
co jeszcze krzywdy swej nazwać nio umie • 
gdy ojciec zginie od ognia i stali, 
a ono samo zginie w ludzkim tłomie? \
W ięc cicho siedzą przy stole dziś duetu, 
niema żałoba roztoczy się wszędzie 
i w zamyśleniu ten wieczór przeleci. /  
że ojca niema i może nie będzie!
Smutek, żałoba się ścieli wokoło 
i choć, jak tęcza, lśui się Boże drzewko, 
gromadka dzieci nie będzie wesołą 
i nie wvbuchnie betlejemską śpiewką!
O, polskie dziecko to wie z doświadczania, 
te niema czego się cieszyć na ziemi, 
ono, co przeszło chrzest kuł i płomienia 
i . . .  krew widziało oczyma wlasnemU

O, polskie dziecko —  to dziecko niedoli, 
z wiekiem kajdany na duszy urn rosną 
i krzyż z niein rośnie ciężki, który boli 
i śmiać się nigdy nie będzie zbvs głośno!
O, polskie dziecko to czujo i słyszy 
więcej, niż usta wypowiedzieć mogą, 
i tam w serduszka swego skryje ciszy 
żar, co przepełni gwałcicieli trwogą!
O, poiskio dziecko to wszystko -spamięta, 
kto dom mu pali i kto ojców bije, 
i kto na serce nakłada mu pęta, 
i kto zdradliwie pełza, jako żmije!
Ono to czuje, ciioć rzadko się przyzna,
'boć kłowa czasem powiedzieć nie zdoła, 
czem jest dla niego ta wielka Ojczyzna, 
której zna kwiaty, błękity i zioła!
Uno gdzieś wfdzi w pot śnie, w pól na jawie 
niedolę starszych swych, ojców i braci, 
ono nad każdym użali się prawie 
‘ łza współczucia serdeczną odpłaci!
Ach, one znają już, te łzy sieroce, r 
trwogę niespania o cień ojca złoty,1 
i te czuwania i łez pełne noce 
i chwile sroiszej, niźli śmierć — tęsknoty*
Któż wie, gdzie ou się podziewa i błąka, .
czy na placówce nawpół żywy stoi,
czy tam, gdzie nigdy nie sięże blask słonka,
pod kul wichurą w pełnej czuwa zbroi?

*
bne to wiedzą i czują, jak kwiaty, 
więc swoim srebrnym nie wybuchną śmiechem 
ale przez okna pałaców i chaty 
łowią za każdym tententem i echom t
Szczęśliwe będą, gdy w domowe wrota, 
ktoś zakołace głośno i otworzy, 
a tu ci, jakby gwiazda owa złota, 
ten pożądany uadejdzie gość boży___
Szczęśliwe będą, gdy z boju przypadkiem 
ten ojciec - żołnierz na chwilę powróci 
i z niemi białym się dzieląc opłatkiem, 
piosnkę o Bogu w żłóbeczku zanuci.

Nowy Targ, grudzień 1917.

Prosimy odnowić prenumeratę!

b u d y n k i tak samo, jak podczas pokoju, w ięcnateij
je ubezpieczyć w „ W I k L E ‘% Ludowein Towarzystwu 
Wzajemnych Ubezpieczeń i za asekurację płacić,

Zony
I których meżowie eą na wojnie, płaćcie za ubezpieczanie 
j budynków, Ly oni, powróciwszy do domu, nie zasiali zgliszci 
U popiołów.
t K e ra to ry u m  sum a ie k u r a ty e  a ie m a  t 13 -o
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Z powiatów! i gmin
Kilpn®, powiat Ki?ibii»iOwa. W  dniu 3 gr ad ni a 1&*7,

->&yła sJą tutaj peins posiedzenie Kady gminnej, sa  kiórom 
l&ezelnik gminy, p. Gfobrysl J a r o s a  ~  mlęćsy innem i—

mU

trawni chłopi, jakimi są pp Badsya i Łuku i im aaafil 
możecie* Wypadałoby Wka oafcrzeda przed jedną osobistością 
%r sutannie, która uporczywie pojawia się na wszelkich ze­
braniach chłopskich, ndnje obłuda!© przyjaciela, a potom 
z tych aełsrafi się naśmiewa. Osobistość ta na widok #Pi** 
tta“ w chacie doat&j© szału —  ni© wie, czy gazetę targać,

W Tarnowie, guzie wraz z rtukiym Filipowiczem był obecny, 
Zebrana Bada gmi ma po wysłuchaniu tego sprawozda- 

aia uchwaliła —  na wniosek ę, Oahryela Jarosza — jedno- 
£łoś&ie wjfcśł&e do Będakctfi „Piasta14 w /rasy hcłdu i po­
dziękowania dla Stronnictwa Ludowego, a w szczególności 
i!a  jego prezesa, p. Witosa, i p, Lasockiego, oraz dla posła 
tutejszego okręgu, p. Łowickiego, sa stanowisko polityczna, 
s&jęte w sprawach, dotyczącvch rolników, orai za stanowi­
sko, zajęte vr a oh wale 2 28 maja 1917 r.
Gabryel ja r o s z } wójt. Jan Węgrzyn, zastępca wójta.

Radni:
Ludwik Filipowicz, Marcin Safin , Marcin Sito. Michał 
Ta m orski Jan Plizga. Szymon Premia. Wójtach Orzech.

Michał Orzech. ,

sd&ł tprawozdume ar przebiegu obrad Bady naczelnej P. S. Ł j  esy kogo bić, lubi pisać artykuły de nLuda“ prawdziwe i nie*
prawdziwe, a wstydzi się swojego nazwiska i ni© chce %u 
podpisywać. Ostrożnie, dobrodzieju, bo wiesn coś, o ezom nU 
wie ten; co go to może interesować, —  Łączmy się bracia 
chłopi i wspćlnemi siłami dążmy io  lepszej przyszłości — 
a pamiętajmy o tam, że aby posnąć prńyjićftlja, trzeba as nia? 
zjeść b&erkę |&M, ^  ~ Wojciech Gajewski

Sędziw ój (Rzeszów). Dnia 9 s. m. odbyło się u ust 
zebranie, urządzone staraniom tutejszego Kółka rolniczego 

,fw  sprawie organizacyi miejscowego oddziału ^Spółki hodo­
wli drobiu i handlu j a j a m i Z e b r a n i e  zagaił p. A. Saela, 
kierewuik szkoły, przewodniczył jp. Drążek. F. Saela przeć 
stawił statut 1 program pracy „Spółki*; p. O wińsk! s Eśs* 
szowa mówił na temat potrzeby ekonomicznej i handlowej 
organizacji na wsi. Zaraz po zebraniu wpisało się do spółki

Z& gorzyc*, powiat Ropczyce. W  tutejssym powiecie pięćdziesiąt kilka dzielnych Budzlwojanek, złożywszy odrazo 
zaczęły się rekwizycje zbożowe przy pomocy żandarmów przeszło 60 udziałów. Życzymy oddai&łowi bud3i wojskiem a 
i woj. k;i Kilkunastu żołnierzy od tygodnia zakwaterowało * jak najpomyślniejszego rozwoju —  sądzimy zresztą, że panuj 
się w naszej gasicie i mimo interpelacji posłów w parła- (b&dziwojskio ni© dadzą się prześcignąć żadnej innej wsi 
fcienci© w tej sprawie, przeprowadsają rskw! ' w pcwiecie w pracy Lad podniesieniem narodu pod w zglt
s y cy ę . mimo, i i  nessa gmina s pocaątkiea jesieni odsta-id^m ekonomicznym i handlowym, one bowiem tworaą nsj* 
wiła już około dwóch wagonów zboża. Zebrane w ten &po- 1 iywolnieji&sy i uajdaiehiiej&sy żywioł w gminie.
*ob zboże odwożą producenci do jedąpgo, pustego budynku I — W y ojcowie i bracia, budziwojsej rodacy, którzj ba* 
w gminie, poozem znów osobne furmanki mają jo odwozić \ wicie na froncie, wiedzcie, że dziewczęta bndziwojskie nU 
do stacy: * chujów-*}, na koszt producentów. Ponieważ rekw i-' marnują czasu na drobnostki, ale rzetelnie z p. Borowcówną 
zyeya josr jeszcze w toku i długo trwać będzie, rozkazała; Anielcią i Kotulanką Józią pracują aad sobą- i innymi —  
żandarmerys, by kaid&j nocy pilnowała zboża warta, ccdzien-! 1 kiedy powrócicie pod swe strzechy, pracy awej przed 
s?ie a innego domu. Ludność tutejsza odczuwa bardzo to za- j wami się nie powstydzą. 1J'zestnik.
yządzenia, gdyż w czasie silnych mrozów muszą starcy, ko­
biety i nieletni chłopcy tę wartę trzymać, nie mając ani

Z SSnlkOWa. W dniu 2 grudnia r. , odbyła się 
w szkole tslojszoj uroczystość ku uczczeniu pamięci Te*

odpowiedniej odzieży, ani obuwia. Przy tej rekwizycji świad -j deusza Kościuszki. Pięknie udekorewaua sala szkolna z ozdo*
piy ludność rozmaito przysługi, jako to: żywienie przysła- ’ bionym w kwiaty portretem wielkiego wodza w sukmanii
Pych ż jfinvr/y, ważenie i odbi-cro.nie zboża, asystencja rad- była -przepełnioną aż do idem miejscową ludnością. Na pię-

przy rekw izycji, Jecz to wszystko odbywa się bez po- kńą całość uroczystosci złożyłv •> * sig: Od czy t h istory cza5ayeh a
przedniej umowy o wynagrodzenie i adajo się, że gmina bę- o konstytucji 3 maja aż do znaczenia Tadeussa Kośclusski 
dzie musiała ponosić koszta wydatków na ton col. W y p ła ta ; w usamowolnionla i ruchu ludowym wygłosiła kierująca naa- 
sa forszpany wojskowe, wzięte s początkiem wojny, nie »o- ‘ csyeielka, p, Antonina M u n k a c z y ,  a dzieci szkolne u m - 
«ta!a u nas jeszcze w cnłości uskatecznioua. Komisarz świad--m aieiły cały ton obchód pięfcnemi deklamacjami i śpiewami, 
czeń wojennych, p. 3., wzywał taksatbrów z naszej wsi-, aby zastosowanemi do nastroju chwili. Froczystość zakończył 
ocenili sartośe niektórych koni, lec* ?, ich oceną zupełnie przemówieniem m tryotyc/iiem  i podniesieniem cnót t«g« 
się cle licz;, ł, zachowuj xc się wobec nich brutalnie, sam ko- wielkiego bohatera, ksiądz J a m r ó i ,  katecheta »M oiaviicy 
aie otaksował i... >3Ż misięło od tego czasu pięć miesięcy. | Deklamacje wygłosili: nBitwę Eaeławickąu Staś Kopeć od 
a o zapłacie niesły^hać. ilożeby pp. posłowie naszego po j Wawrzyńca, ^Pogrzeb Kościuszki1, Bastrówna Marysia, Mar* 
wiata pomyśleli coś nad tern? Czytelnik „Piasta*, jcliewkówna Jadwisia i Czechówna |Franuśia; „Głoszą dzieje*

Zakliczyn. Dnia 8 grudnia odbyło się w Zakliczynie, i Karusióuki Pawełek, „Jakiż to obraz*4 Baatrówaa BroUeia 
«a inicyaiywą pp. B u d z y n a  i Ł u k i ,  lefcrame rolników, j i Karcz Staś, „Sukmana^ Staś Kopeć od Andrzeja. Deki*- 
la którem przewodniczący, p. Józef Budzyń, zachęcał do macye i śpiewy pod kierunkiem pań naucsyciolek: Felioyi 
uprawy h u  i p  z '.stępowania do założonej Spółki p. t. „Len“ K r z e s i  w ó w n y  i Zofii S w i a t n i e k i r j  wypadły bardzo

pięknio. Ludność, nie przygotowana na składkę, złożyła je­
dnak 70 k$ran, którą zebrał w zali szkolnej p. Piotr Ko* 
poć i złożył w naszej redakcji „Piasta* na fundats Eo*

1 do Spółek zbytu bydła i trzody chlewnej, przyczeu? wyra- 
siście wyjaśniał zebranym cel i korzyści wymienionych Spó- 
łeJń, Rzecz chwalebna i pożądana; wielu ją arosumiało, alo,
niestety, wielu zaraz po wyjścia zaczęło się odzywać z prze- j śduszkow?kL - t  V Uczestnik.
kątem; „A  juści! Będziemy dawać pieniądze do Spółki, żeby | Rsdlów , Dnia 27 grudnia s. r. awołał poseł W i t o *  
aię panowie naszomi pieoiądzmi reąd^ili i bogacili. Mało sgrcmsdzenie poufne w Radłowie. Przewodniczył Stanisłew 
mają z nss przy kupnie świń4!. Biedni wy, kochani bracia N o w a k ,  zastępował go Jóssef P i ó r e k ,  a sekretarzował 
eblopi! Źle było i źle będzie, je.źe!i sami sobie ufać ni© bg- Józef M ą c z k a .  Przedmiotem obrad feyly sprawy ekonc 
4?iemy. Wszak tę drogę do jaśniejszej przyszłości pokazują miczne. Pi€-?ws2y przemawiał p. poseł po n i*
Wam i prowadzić fttei £0 niej Wfi»i bracie, restuaai i w>-. D r e A f  « .  fi a tm  łn .  B a r t n i k ,  Fe  e h r e ń .  M i ę s k a
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t inni. Mówcy użalali się nu brak rnaieryałów i drożyznę, 
na wyzysk, juki a?ię dziś rozpanoszył. Poseł W itos na wszyst­
kie te bolączki dawał rady i wskazówki* w jaki sposób m o­
żna najłatwiej tym brakom zaradzić. W  tym celu otw orzył 
cię komitet, który przy pomocy p. po&ła W itosa  zabierze 
eię.-do pracy. W końea uchwalono posłowi W itosow i wotom 
zaufania i podziękowanie za energiczną i w ytrw ają pracę 
nad indem. Józef Afąaska.

Inwaftl, powiat Wadowice. Od czasu istnienia „Hasta* 
zapewne jeszcze nie było w nim ani jednej kereapondencyi 
a naszej wioski. Myślałby więc może kto: & tó jak^ś ule- 
kulturalna, zacofana, śpiąca jeszcze wieś, gdzia indzie ni 
książek, ni gazet nie snają, gdzie życiem pnbłicznem nie 
in&ereśigją się wcale.... A jednak może tak ile  nie jest...,—  
_,e korespondencji nie było. przypisać to mą&na temu, że 
przed fo ju ą  życie, zwłaszcza polityczno, mnlo było u nas 
rozwinięto. Gazety czytano, ale mało, przeważnie „Prawdę* 
i „W ieńca i Pszczółkę*. Obecnie czasy się zmieniły. Nnogół 
większość zwraca «ię teraz do „Piasta4*, bo przekonano się, 
że „Piasty jest najlepszą gazetą ludową, ie  pogłowie, gru­
pujący się koło „Piasta*, stu ją na gruncie czysto Indowym, 
to oni najwięcej dsiałają —  a w*sak myśmy czynom etwior- 
dzae wifmi swoja przekonania, na czyny patrzeć —  nio 
czczych tylko słów słucha:!

I u nas nie ze wszystkfom jest dobrze: wiola mamy 
jeszcze niedomagać, wiele trudów i przeciwności d& zwal­
czania, wiole trosk i bólów nau nęka.... Nie skarżymy się 
jednak, nie narzekamy, bo wiemy, że nam to nie nio pomoże. 
Bronimy aie, jak możemy —  walczymy, jak uśniemy. Przed­
stawiciele nasi, cl najwięcej powołani do obrony i pomocy 
jakiejś, zapomnieli o nas zupełnie.... Przy tom wszystkiem 
aiu tracimy ducha, owszem przeciwnie.

Mamy w wiosce naszej podstawy oświaty, jak dwie 
«kftły  czteroklasowe: «aę&ką i żeńską, m m y  kesg Hai^ei- 
*eua, Kółko roluicze, stras pożarna. Czytelnia była kiedyś 
ot, taka dorywcza, o którą kiedyś kampanie się otaczało;—  
teras z braku odpowiednich sił kierujących nie letni8je. Da 
Bóg, kiedyś po wojnie, rozwinie eio w całej pełni.

Rozwój kulturalno-oświatowy, który tak świetnie za­
początkowała miejscowa młodzież akademicka przed wojną, 
$ który później, w czasie wojny, z braku kierownictwa ustał, 
dźwiga się obecnie na nowo, a to dzięki pracy miejscowego 
Grona na uczy ci&ly Mego z księdzem katechetą Janem Nowa­
kiem. Staraniem tegoż Grona odbyło się w roku obecnym 
kilka odczytów treści rolniczej i historycznej, Urządzono 
dalej kilka uroczystych obchodów patryofyeznych, jak: Ko­
ściuszkowski i listopadowy. Dochód z wieczorku Kościuszkow­
skiego przeznaczono w części na fundusz dia Litwy, w części 
aa cele miejscowe, jak: czytelnia i dom ludowy. , Dom In­
dowy44, którego brak dotkliwie uczuć się n&$\ daje, jazi na- 
ozysn najbliższym celem na polu kulturalnem naszej wioski. 
Staramy ftię teraz o to, by jak najrychlej zebrać jaki taki 
kapitalik, ażeby ewentualnie kiedyś po wojnie módz przy­
stąpić do budowy. Wprawdzie wioska nasza jest uboga, atoli 
wszyscy ofiarnie pospieszą z pomocą miarę możności, bo 
wiedzą, że to jest podstawa wszelkiej pr&ey, zmierzającej 
do podniesienia dobrobytu i kultury.

Ostatni wieczorek listopadowy, urządzony dioda 55-go 
i stopada b. r. udał idę nad wszelkie spodzinwanie p#d ka­
żdym względem. —  Na program jego złożyło się.: „słowo 
wstępne44, wygłoszone przez ks. kafe-chetę Jasa Nowaka; 
dwa obrazki dramatyczne: „Tt.tb.re Polsko* Jadwigi » Łob­
zowa i „Korale Marysi44 (rzec* z czasów powstania łistopa- 
d-wego), wreszcie monolog p, fc.: „Icek w Sokołach**. —

Tak obrazki, jak  monolog zostały znakomicie odegrane prze* 
ziły wiejskie i Miejscową młodzież studencką. Na wyróżnie­
nie zasługuje uwłaszcza gra chłopców wiejskich: A lojzego 
Staglika i Juliana Huperta, studentów: Roberta Żabińskiego, 
im * c iszk a  Ih^ecteića i W ładysław a Rusinka. Z  dziewcząt 
w yróżniły się: Marya Chołewkówna i Lipowska, W ieczói 
zakończył żywy ebras^ i gremialne odśpiewanie pieśni p&- 
tryotyesmych: „Boże, coś Polskę44 i „Jeszcze Polska nie zgi« 
nęła44. Sala była  szczelnie zapełniona. Sztuki p r z y g in a ły  
bardzo umiejętnie panie: Bronisław# Kozłowska (nauczycielka) 
i Janina Śrubow a (dyrektorówa). Szanownemu Gronu nau- 
czyciełskieinu składamy na tem miejscu serdeczna podzięko­
wanie za pracę i życzliwość, jaką nas otacza. My, chłopi, 
ze swej strony dążyć będziemy do tego^ by  węzły łączności 
naszej zacieśniały się coraz bardziej. Niech Szanowne Grono 
będaie przekonane, że pracę jogo oceniamy bardzo wysoko, 
Oby tylko dalej szczerze i zupełnie otwarcie stało aa grun­
cie naszym —  no, i ich własnym, boć przecież z lud a po­
chodzi i  dla idei ludowej pracuje.

Dużo miałbym jeszcze do pisania o stosunkach w na­
szej wiosce. Odłożę to Jedaak na później. Sądzę, że takie 
wy wnętrzem© s?ę powinno mieć miejsce od czasu do czasu,

[ bo przez to rośnie zapał i chęć do pracy, a my —  chłopi —  
powinniśmy się wzajemnie zachęcać, wzajemnie sobie poma­
gać, by kiedyś . wystąpić, jako silny, zorganizowany żywiuł, 
będący podstawą wolnej, niepodległej 1 zjednoczona] Polski. 
Posłom naszym z pod znaku „P iasta*, zwłaszcza p. W ito­

s o w i  i  p. Tetm ajerowi składamy na tem miejscu cześć i go* 
gorące podziękowanie zs. ich stałe i  ko o sok wen i no stanowi­
sko w sprawie polskiej. —* Serdeczne pozdrowienie dla Sza­
nownej R edakcji i wszystkich Czytelników „Pi&teU;*.

Piastouiee M. If> 
flr-hatntca w Nowotarskiem. Se tarą rocznicę śmie? cl 

Tadeusza Kościuszki uczciła dziatwa ochotnicka w eesorkiurr!,
| na który złożyły się śpiew, deklam acjo o ra i obrazek are* 
niczny (odtdoą trzy), wykonany. % tym nastrojem tkliwej 
i wrażliwe] duszy dziecka, który bez względni o opanował 

-słuchaczy i nagrodził wykonawców rssę&istjjoai okiakk&rni, no, 
j i 'wybornymi piernikami. Naimłoussy z amatorów, Tadziu 
| Królicki, .mający lat pięć. w g łe s ijl wierszyk o kotku „Mru- 
cąksiu* tak cacarde, że musiał go, ku swemu utrapieniu, 
powtarzać kilka razy. W szystkim  amatorom: Jani Grzyma- 
l&nce, Irce Króliokiei, Maniusi Gałczyńskiej, Hryczykównej 
i H&aitt&iowi Króliclfiemu —  pekie uznanie, do reżyserów 
zaś, apel żeby częściej rozpraszali j^sfot.ną, szarą nudę 
ochotnicką. Zebraną kwotę 52 K 40 k przeznaczono na 
fuaduaz wijów i sierót po nauczycielach. A. N.

B tó r o w a , w Dębickkm . W  ua& ej wsi bieda coraz 
więkfza. Daia 22 września spaliło d ę  doszczętnie 25 go- 
podarst^. Niepodobna było nic uratować i  powodu stra­
w nego wichru. Mimo tej nędzy nie mamy ze strony włada 
•prawi© żadnej pomocy. Jloźeby o  nas pp. posłowie pomyśleli

Węgrzyn Stanisław. 
Poręha Snytkcw^ka, W Brzc*ndeai. W  naszym po- 

wiecio zaczyn a być cora2 gorzej. Bezrolna ludność już dziś 
głoduje, nic będąc w możności walić sotak keron za zboże, 
któro dzisiaj j&ż można kupować tylko u żydów. O ile 
• Galicy i wywoał aię zboże dla tych, którzy w zachodnich 
krajach zboża ule mają, to nie pamięta się zupełnie e tem, 
żo u nas są również be-srołni, któi-zy również jeść co dziś 
nU mają. tylko ie  dla tamtych na zachodzie musi być je- 

' dzonie, a naeayeh s-duje się na łaskę Bożą. Bodribjśmy, by 
posoł naszego okręgu, p. GUcz, aj a w ił się przed swoimi wj^ 
bopcami, by zdał sprawę ze twoich czynności i dowiedział
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straszne stosunki zaczynają panować w pfąssffca 
krą^u pod względem aprow izacji Pra-y sposobności awra* 
osa »i§ do wszystkich naczelników gmin, &by a całą eser* 
jb| pyni&r&h &ią v zaop&trzofiis ludności swych gmin w zboże 
i sl$mni&kh Gdyby tego nie zrobili, musielibyśmy ich pw  
łkani© piętnować. Ł. 17*

Z G rybow skłago. Stanowisko starostwa wobec nau- 
oyeklstwa tutejszego powiatu w sprawach aprowizaeyjnyeh 
lest tak wrogie i nieżyczliwe —  że w razie dalszego trwa- 
ała dotychczasowych stosunków — postaramy się tę sprawę 
i inns —  należycie oświetlić! Czytelna##;

Uścia Solne. W  dniu 25 listopada urządtiło Kółko 
«atorśkO'śpiewacLie g r o n a  d z i e w c z ą t  p o l s k i c h  w 
Uśdu Sclnem przedstawienie amatorskie dramatu L. Bydła 
fNa zawsze*. Z trudnych ról wy w 
i&skemicie; mimo uciążliwej pracy w gospodarstwie, as miast 
woi&e chwile wieczorne poświęcić wypoczynkowi, z chęcią 
>ddaw*Jy się pracy przygotowawczej, by podnieść oświatę 
ukochanego miasta Uścia. Za zapracowane bowiem w ten 
Iposób pieniądze ma powstać biblioteka dla starszych, któ

Z ziemi sądeG
(Upadek ^śmmśmd Bady pQuintm:#j.. —  Z  o$k(tnjvgv jxh 
ńęiherm Bady powiataw^i — Przywrósmii 

■jjjtmnnef ip j mpiede; —  PmiaUwy Zakład ogrodniczy

l yozatia, w grudniu.
Żnaesenle Rady powiatowej w Nowym Sączu spadla 

w czasie wojny do a^a, Radę powiatową ignoruje tak mar­
szałek, jak i Wydsnsd powiatowy, który aa włssną rękę, 
boa opinii Bady, saUtwla różne ważne sprawy w powiecie 
Zwoływani tylko raz na rok członkowie Bady tracą fcontak* 
ze sprawami pewiatu, stąd też nic dziwnego, że Badzie Lral 
wszelkiej in icjatyw y Nowosądecka Bada powiatowa schodm 

się dziewczęta j sic tytko w tym celu, aby aprobować wprowadzono już w iy
■cle uchwały W ydziału.

W  dniu 24 listopada b. r. odbyto się pdsiodfeenle Rady 
powiatowej pisy bardzo szczupłym komplecie, gdyż tertio  
posiedzenia hjl idef&itunme wyznaczony n% sobotę. Bada 
powiatowa zatwierdziła uchwałę Wydziału o podwyższeniu

rej brak odczuwa się coraa żywiej. Dochód za bilety wy- dodatków dreżyźni&ńyeh dla urzędników Wydziału i talon-

rrghod zatem 185 K 84 h, 
składamy księdza katechecie, craz wszystkim obecnym ser- 
lecsne „Bóg z a p ł a ć W, Machnicka.

w Zywieckiem. Od przeszło dwóch lat prze- 
cieslony do nas został ks. Ele men* Tatara, wikaryuśa, a po* 
maws^y tutejsze stosunki ludności miejscowej i okolicznej,

fiośl 208 K; wydatki naurządzenie 22 K 16 h; czyśty do- ków Wydziału, uchwaliła wniosek Wydziału powiatowego*
'L% żywe poparcie obywatelskie aby wyłączyć z gminy - Wronowfp przysiółek Lyczankę, zaś

z gminy frkrzętki —  Bojówkę i utworzyć a tych dwóch 
w yłącznych przysiółków nową prminę Kojówka * Lyczanka, 
zatwhgrfhlła akcyę Wydziału zakupienia realności na powl»« 
towy Zakład ogrodniczy i uchwaliła zaciągnąć na ten tf? 
potyczko w kwocie 60 tfsięcy koron. Na wniosak p. J u r*

'postarał w administracji dóbr Sucha o odstąpienie da- i ca, aX a. swa!czaay przez p, W óyfeI k a  z Bitgonic, uchwv
wc«l karzm y. Budynek ten przez cały rok restaurują eto- fiono rozpijać konkurs -aa obsad r enie posady łffeika powia-
larse, cieśle, murarze i t. p. i wkrótce w nim pomiofećkona towógej s uwagi mi to, żo w poplecie nowosądeckim z aj«

duje się dziewięć tysięcy mordów lysów gminnych, 2T "żądań 
członków Rady należy ta wymienić życzenie p. S o p a t y  
z Czer&ca, aby Wydział postarał się o sprowadzenie wię­
kszej Cośd wap&a  ̂ celom deainfekcyi domów włoiriaóskbh 
które, swlaśzóka w okolicy Łącka przedstawiają abol&wsuMa 
gonny widol * b^&ka wapna —  1 żądanie p„ Józefą K u-

przyjść i b i sz  s z Lyezanyt by W ydział przyłączył się de akcyi tę* 
i ) boży- j prerii a drożyzn y. N a . wn losek ko

K>exanie nk-adnica Kółka roi rączego, która, prowadzona przez 
fiiły dooro, odda znakoraits aniagl ludności miejscowej i oko­
licznej, r ponadto położy kres nadmiernym cenom, jakie cię 
płaci u tutejszych kupców. Musimy zaznaczyć, że i?s. Ta- 
Un. baidzo wiele dobrego zrobił już tutejszej i okolicznej 
ludności, gprowadzjii bowiem sól, n&wozy sztuczne i u p.
Km. T^Ura na każdym kroku stara f*io ludno

i •

i  .pomocą' i radą. Tutejsza Ruda gminna, oceniają nm.rży-1 pienia drożyzny. Na. wniosek kotcisyi kontrolującej, któ* 
de pracę ks. Tatary, na pełneus swojem posiedzeniu nadała!złożyła sprawozdanie s kontroli rachunków Wydziału td 
urn obywatelstwo honorowe. Parafianie ilemieńscy. i 1918-ty, wyrażono uznanie p, lustratorowi R  o

W ęgiów ka, w Krośnieńskiem. Pożalić się musimy na] za waorowe prowadzacie kniąg w r  1916^ Zresztą ze 
ssrsąd pocztowy we Węglówee, obok Krosna, gdzie epocyalnąTwozdańią, .złeżonegę p m z  p; K e b a k a ,
animozję czuje się do żołnierzy. Skutek tego taki, nrzęd-nicy ŹWyMalu .-.Bie.
otrzymujemy prawie całkiem listów od naszych ukochanych, | wali ostatnim ezajfokrcsle.
-pozostałych w domu, a jeżeli otrzymamy, to muszą Dzięki «fąrań i%  Wydziału ! przy poparcia, toj ;ałłąy3fe^
dawane w Korczynie. W  niewytłumaczony dla nas, ńło wfa* jjrze s  p. eta!Ostą- Ł% pk o v « k I. e g o  udało rhę przyi-moci^ 
domy tamtejszej poczcie sposób, giną te listy. • Podobny i*»J w .pówiśwd#. ^.tosomię • gminną, usunąć komisarzy r*ąd ó^ g^ |  
ipotyka listy od nas. Są znakomitesa paliwem w k&neolaryi. sprawującyeh rsądy po gminach i będących nieraz c ię ią r ó k ^  
Djrekcyę poczt prosimy o pomoc. Żołnierze z Węglóv£#*| dla gsąfe,• a pza^re^adżić wybory goiinwe (a

Z ygod ow lce , w Wadimiekiem. W  dniu 4 K Sh odł^i
i!ę w nasiej wiosce uroczysty obchód lOG-letniej rocualcy 
sgonu ukochanego naczelnika Tadeusza Kolciusski. Ną pro­
gram' uroczystości złożyło się przemówienie p. A. Tar^ I?
Hamseya i obrazek w 9 odsłonach: „Byc^rze sjr
odegrany £ uczuciem przez dzlsci szkolne. 2#akohc^ył 
ebru przedstawiający Poiiikę wyzwoloną. W  p iękn i J^osf- 
Skrojonej sali zebrało się wiele'osdfc, któro 
Ureesystość i «ikrojiinyiai datkami »ł«ty^y W i -
100 kor. 27 hal. na fundc&a Kościnsskow&M.

1 i^hy wiedział o miejsca pob^m  
ewakuowanej w r .• 1915 ze yołotw iuf,

»u i| , raczy a w tef  ii  Marcehs Bt*iww*tu* CBjfcfliiwrbfii ł&* 
h*k&

tmtey TyUcą).
Powstaje u na*, w powiecie, nowa plaeiwka kr-zew i^ 

ula wieday sadowuiese^ a mianowicie p o w i a t o w y  Z 
k ł a d  e g r e d n ^ s y ,  Na 1S17 K kr^w sł vAydr -T
powiatowy pesadę iuMruktoro- 9£dńsynićtw&. Usy^kane w k u 
celu sufcweaeyę Geatrali dla oifbsdewy Galicy!' ;t . ohsąl^|^S|i
tą perodą tod*e tsmąiliwi# p  f tr   ̂o h ©we fc i  
**kspQ - Wydusi #  miażtę Nowego nep-
m m  u w d^aidca  i twersy t. kas powiatowy e x i «
srsJeuy, w ^drysa hąilzi© prowadtltinstrukt^F rod©! 
l j  c p M  wserowy, Si stację; damo łietr^cyjuą dla pi 
oweeewyeh U  p,{ 5) kursa prąkl.yczne. . Cal4" zkaML ___ .
dowr I przebudowy sadownictwa w powieoie soeBtec^is^i i



fsstjrtacji, będrie jęskcze o ni&j mowa w „Piałoh*, gdyż 
będzieasy się o to starać, nuy cały powiat zakład tern od­
wiedzał. Za strony rolników nalepy się uznanie dla p mar- 
wałka i Wydziału po w atow ego ss  powołanie do żyd* tego 
Zakłada. Będzie to, ob&k Szkoły gospodyń wiejskich w Po­
degrodziu druga p ła c z k a  w po wiecie dla ki zw iania wio­
dą/ roliiicaąj, w tym wypadku ogrodniczej,

Franciszek Piątkowski.

Gdzie żyjemy? f
Harkfswa, »  sjadait

>
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Mieszkańcy Sarkhm j.
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Z ziemi jasielskiej.
Dofnbow(&0y 18 grudnia 1917 r.

Jak i inne powiaty, tak 1 powiat jasielski, dotknięty 
został klęską nieurodzaju a powodu tegorocznej posuchy 
i majowego mrozu. Najbardziej ucierpiały wskutek mroat 
żyta, 10 tok z kontyngentami idzie bardzo ciężko. Ludziska 
nie mają eo oddawać, a władze rekwirować. I t a k : gd| 
w roku 1916 gmina tutejsza złożyła niespełna 4  wagony 
z!boża, to obecnie na jeden nie może się zdobyć. Ani za­
chęta, ani groźby przymusowych r ek wisy cyj nic nie poma 
gają, bo z próżnego nie naleje. —

Nie może się, jak dotąd, nasz powiat uskarżać ns 
złą gospodarkę tutejszych władz w powiecie. Komendaniss 
tmonzz] c. k. Ekspozytury rolniczej jest bardzo zaeny i po­
pularny człowiek, pułkownik, p. M a r s z a ł k o w i e  z. Jako 
przełożony tej in3tytueyi, robi, ee moża, aby rolnikom de* 
potfćdz; dzięki jego pracy, mało gruntów leżało odłogiem 
Starał się zawsze, aby ludności na czas dostarczyć robotnika 
do każdej pracy polnej —  warsztaty kowalskie, założone 
jttgo skaraniem przy Ekspozyturze, dostarczyły w tym roku 
wielkiej ilości wozów i innych niezbędnych narzędzi rolniczych 
ile się tylko dało, starał się wczas dostarczyć ziarna na zasiew, 
tak, że grunta pod zimę prawie wszystkie zostały obsiane. 
Znać, skos p. kierownik Ekspozytury jest zawodowym rolni* 
ki&m i wie o tern, jak ciężko jest dziś rolnikowi dobrze go­
spodarzyć, Ale też i do samego p. pułkownika, każdy, e cm 
adym czasie i porze, czy to mężczyzna, czy kobieta, ma 
wolny wstęp i każdemu, o II© tylko może, idzie na rękę i do­
pomaga. Nie zdarzyło się z pewnością w Jaśle, aby kogo
za stron ofuknął. To też p. pułkownik Mar*załkowiez zjednał 
* .bbs powszechną eympelyę w ea<?m powiecie, a gdy lud­
ność dowiedziała się z g&zęt, że Komendy rejonowe mają 
być snissioue, a zwłaszcza, że o to dopominali się w parla­
mencie posłowie ludowi, zdziwiło niejednego i nasuwało się 
pytanie, co właściwie spowodowało posłów do wystąpienia 
prsedw- Komendom rejonowym, kiedy właśnie w Jaśle insty­
tucja t& oddaje ludności wielkie usługi? Złej strony tej
instytucji nikt się nie mógł i da ddś nic może dopatrzeć.
Ro -3 ?r. a wiałam w tej sprawie % kilkoma światłymi ludźmi, 
którzy w toku rozmowy wy razili zdanie, że dzi&ł&ls^ć EV 
mzzźj rei>hewej w JaśU Jest bartl** enirtecauą i ^  data-
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łalność ta nie ma charakteru wojennego. Mojem zdaniem, 
działalność skuteczna i dodatnia zależy od zdolności i cha 
rak tern kierownika danej instytucji. P . pułkownik Marszal 
kowicz widocznie zjednał sobie swą popularnością i gruntowną 
znajomością potrzeb rolnika powszechne uznanie i wdzięczność 
ludności w powiecie. W yrazem  tego byia niedawno tomu po­
wzięta uchwała Rady powiatowej tutejszej, którą wyrażono 
ąfa uznanie za skuteczn y pracę w powiecie, jako komen­
danta Ekspozytury rolniczej i jako obywatela,

Niechże więc i to publiczno ogłoszenie jego zasług, 
będzie wyrazem wdzięczności ogółu rolników w powiecie 
jasielskim. Stanisław Pankiewicz, sekretarz gminy.

2 ziemi rzeszowskiej.
W  ż.idnym powiecie nio postępują tak żółwim krokiem 

"sprawy za^ił&owe, jak u nas. Mimo olbrzymiego personaln 
kancelaryjnego (przeważnie żeńskiego), sprawy zalegają mie- 
siąćami, a nawet latami. Wiele też dziwić się ma można, 
gdy zauważy się te panny, zajęto pracą... ciągiem jedze­
niem, paleniem papierosów i dumaniem o miłości, konferen­
cjami i szmteszkami —  i nie dziw też, że w© wtorki i piątki 
setki kobiet zalegają całą ulicę przed kom isją zasiłkową, 
?..k, i i  czasami i policja wkracza. Kobiety te, to są naj­
uboższe ze Wir. które już od Sześciu miesięcy nadaremnie 
oczarują wydania kwitów zasiłkowych, przedłożonych do 
podwyżki i muszą cierpieć gtfód i nędzę.

Na polecenie p* komisarza, przedłożyły niektóre gminy 
wykazy tyeh osób, które są najbiedniejsze ! które nleabędnie 
zasiłku potrzebują —  niestety, wykazy fce ugrzęzły gdzieś, 
a ?as»i!h& jak nie byłó, tak niema.

luaczej spoiwa przedstawia się z bogatymi. Zamożna 
kobieta da eobie radą, bo po porozumieniu z „panną". drogą 
„poczty" kwit otrzyma, ku wielkiemu oburzeniu biednych, —  
a nawet, jak ssm osobiści© stwierdziłam, pewne pauia* » Re­
misy! zasiłkowej przywosrf sama osobiście kwity zasiłkowe 
do wsi typa najbogatszym kobietom —  jak m-ało to miejsce 
w gminach Łatoryż, Boguchwała i Z więc zyca.

Każdy czytelnik zrozum i a, że takie przywiezienie 
i£'virj<:W prz^s „pannę" nie odbywa się % miłości dla bli­
źniego, gd /ż  d m  inaczoj to przykazanie rozumieją, $3 „ko* 
Hhaj bliźniego. pęki mass co z niego

Apelujemy przeto do p komisarza R e i n d ł a ,  który 
znany jost w aowieoie *© swej sprawiedliwości I przychyl­
ności dla wtościoństwa, by te niezdrowe stosunki uaisaął, 
zahysiO .pakątaege wywozu kwitów i przyspieszył n&jbl*- 

jć«rj ludności wydanie kwitów zasiłkowych.
bolączką w powiecie, to pobieranie zasiłków 

w urzędzie podatkowym w Rzeszowie. Mima oświadczeni* 
się prawie całego powiatu, iż gminy wypłatę zasiłkuprzyjra^^ c. k. 
władze wypłaty takiej zarządzić nie chcą. Wskutek 
strony tracą grubo pieniądze i 2 de 8 dał chodzą do Rze­
szowa, zanim wyplata nastąpi* I tak: wszystkie kwilmy **-
tfi&owe ponad IGO koron mają być notaryalaie legalizo-
wś».  ̂ wobec cz«go strona płaci:

za  legalizację  notariuszowi , . 5 K
 ̂ 2 świadków H  £  . . . . 2 *

razem 7 K
kobieta, będąc dzlefi cały w mieście, zmtjsKońą j**£ wypić 
wklankę herbaty, która obecnie kosztuje 1 £ , t  więc już 
3 K; Jo tezo traci cały dzieó, & nawet czasami \ dw&, 
gdy nofaryusz niema cz;*su kwita legalizować.

Przyczyna nieprzy dzieleni a gminom wypłaty zasiłków 
Jeży w tam. vhu referent od Jych ąpraw, p. radca O g £ e &,

zapatruje tlą na to inaczej. Doniesiono ran, że nioktórsy 
wójcie i pis*rae gminni pobierają od stron przy wypF&pk 
zasiłków drobną kwotę 2 0 — 30 h i to uważał za 'Wyzysk. 
Nie chciał jednak zrozumieć, te i wójt s wypłatą iŁ ma 
znaczne' koszta, jak o to 2 podwody: raz s konsygnacją, 
a drugi raz po odbiór pieniędzy, i stratę ezaśu 2 lu«hd 
przez dwa dni i kaszta takie vyyno3zą: 2 pęd wędy a 14 K =  28 8L 
strata czasu 2 ludzi A 5 K —  10 K, razem 38 K, którą 
to kwotę musi ściągnąć od stron.

Takie postępowanie nazywa p, radca iamilijnem, ~— 
nie widzi jednak innej familijneśei —  jak przy wypłacie 
zasiłków asekurują ludzi, jak strącają diubne na czerwony 
krzyż i jak w budynku urzędu podatkowego potworzona 
zostały biura do pisania kwitów zasiłkowych po 2 do 3 K 
od jednego kwitu.

Udajemy się przeto do pp. posłów nassogo powiatu, pl 
A n g o r m a a a i p. B o m b y ,  aby ' raczyli postarać »ię 
u wyższych władz, by zasiłki wojskowe wypłacano prsaz 
Urzędy gminne, o ile urzędy te na wypłatę się ago&zi£$j 
lub zarządzono wypłaty zaaiłków prze* pocztę.

Nieszr.tigitl*
\

I**!*? .

f i i l i r ś

Od Sekcji wywiadowczej Krajowego Stowiiriysaosia 
Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) ©iiaym** 
liśmy n*8ąfepuj%ca wiadomości o z&ginioayca żołnierzach

Bł&chtn Franciszek, 64 % artyL, .s Porąbki, I81MJ,;
był chory 1 4 lipca 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala 
polowego Nr 401. Boczar ptanisław, 10 p. p. 9 L, z 
błonicy Polskiej, 1894, zaginął 30 Czerwca 1910* Brysdał 
Józef, 20 p, p. 13 k., * Rzepiennika Suchego! 1895, zabity 
między 24 sierpnia a 9 września 1917 nu Mdnte Śas-Oą« 
briele. Byc* Justya* 10 p. p. 12 fcj % Jabłomcy RusJc.iej9 
1880, zaginą* 28 czerw ca 1916.

Oap Stanisław, 4 dyw. trenu, z Klimkówki, 181^, 
był chory i 21 listopada 1917 przybył db rezerwowego as,}!-, 
tal a Nagykikina. Charcimi Andrzej, 1? p. obi. kraj, 6 Ł , ■
a Zagorzye, 1894, sąbity 2 majśa 1815. Chudzik
90 p. p. 3 k , £ Hawłowic Górnych, 1890, udaf się 18 ijĘ5\.'
tego 1916 se sąpiralą do szkoły iowalidów w Mydlnl.k*nk«( 
Czaler Karol, 16 p. ebr, ki&j. 2 k.t «  Pietrzykowie, 1883, 
zaginął 22 styczni* 1915. .

Danek Józef, 20 p. p. 14 k„, s Jasienny, 189ś, sa« 
ginął między 1 * 31 grudnia 1916. Dunajewski Władlrstaw, 
12 p. ar ty i., * Gdowa, 1886, b jł chory f S listopada 19X7 
przybył do rezerwowego szpitala Nr J w .Celowetu- D js ł  
Stanisław, 55 p. p,9 1886, był ch^ry i 14 listopada wyszedł 
wwieczony m szpila?* w jUjmikn.

Filarowski Błażej, i 9 p* landa*!. 8 1 , *  Huty £bl#> 
nieckiej, 1875, byt chory i 12 grudnia 1918 prcyhjrl <« 
szpitala w Wiedniu.

Gargoła Jan, 20 p. p., s Librantowej, 1891, był chory 
l 28 latesco 1917 przybył do rezerwowego szpitala w 
wym Sączu. Gibała Władysław, 13 f. p. 13 k^ i  EsessotsMt; 
18^4, zaginął nsi^dsy 27 lutego a 10 1915. Glia*
Franciszek, 32 p* p- 3 k.r i  Lęki, 1097, z M tf  9 w rreśo^ 
1917 » »  Monte Sm Gabriele. Głowacz Ant**!, l i  p. o te  
kraj., s Ciężkowic, 1873, był chory i 24 września I S l t  
przybył do potowego szpitala Nr 105. Golec Francfs-seky 
106 dvw. artyh, z Oinca; 18 /4 , zabity 21 siorpnift 1917, 
Górniak Iwan, 13 p. obr. kraj., »  Hankowk, 1379, był 
i 19 Uctopada 1917 przybył de rezerwowego szpitala w
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/aminie. Grabowsd Wojciech, 16 p. p 3 k., s Sieprawia,
1874. zaginął 5 w m śuia  1914. Grabowski W ojciech, 16 p. p., 
** Siepraw!*, 1873, był chory i 18 września 1917 praybył

szpitala w Wiedniu X IX , Grinsing, Gremplowaki Fraa- 
eUaek, 58 p. p., a Dobczyc, 1895, dostał się ranny do ule- 
woli; przebywał w Nitaym Nowogrodzie. Grochal Antoni, 
13 p. p. 14 k., z Koimlc Wielkich, 1895, w niewoli n v j 
a/jakiej, Aulie-Ata, prow. Syf-Daria. Grudzień* Stanisław,' 
57 p. p.f a Maniowa, 1893, był chory i 3 stycznia 1917 
iŁhl się as szpitala w Marburgu do Lubiany, _

H awryłćw Mikołaj, 51 p. strzelców, 1876, przybył 
16 października 1917 do rezerwowego szpitala w Cieszynie.

Ichn&towica Mikołaj, 20 p. p. 16 kv s Wierchom!! 
Wielkiej, 1888, był ranny. j ^  _

Jachimowski Tadeusz, 10 p, p. 2 k,, *s Lwowa> 
1896, był chory i 23 sierpnia 1917 przybył do rezerwo­
wego szpitala w Pettau. Janicki Aleksander, 40 p. p. 2 k., 
ae Stanisławowa, 1897, saginął mlędsy 17 lipca a 8 sierpnia 
1916. Jasiewicz Andrzej, 54 p. p., z Węgiówki, 1877, 
w niewoli rosyjskiej, w Kiju wie. Jucha Józef, 77 p. p. 4 k>, 
sabity między 20 a 26 sierpnia 1915.

Kosowski Antoni. 12 p. obr, kraj. 2 k., i  Bachowie, 
1885, aaginął 4 lipea 1916. Kokulacz Daniel, 2 p. strzel­
ców, 9 k., s Tylawy, 1873, zabity 1 października 1917 na 
Ppfcrzeżu, Kowalczuk Włodzimierz, 20 p. obr. kraj. 9 k., 
a Martynowa Nowego, 1881, zabity. Kowalówka Stanisław, 
56 p. p. 6 k.# z Brzezinki, 1897, zaginął 12 Iipca 1916. 
Koziołek Jan, 56 p. p., s Lipnika, 1893, wyszedł wyleczony 
27 listopada 1917 z garnizonowego szpitala Nr 15 w Krako­
wie. Koziołek Jan, 56 p. p, 13 k* z Bujakowa, 1876, za- 
yinął 12 lipca 1916.

Lipiński Józet 36 p. obr. kraj. 3 k., z Kłyźa, 1895, 
Syf ranny.

Michalski Wlaceaty, 13 p. p. 2 k., s Rożnowej, 1885, 
* niewoli rosyjskiej, Kreny, gub orelska. Michałek Włady- 
•ław, 57 p. p. 3 k., se .Safczyna, 1880, był chory i 20 li­
stopada 1917 wyszedł w yleczm y ze szpitala Nr 1 w Kra­
kowie. Mika Władysław, 55 p. p. 11 k., z W odników, 1897, 
aablty 25 października 1917 koło B oje ; pochowany koło 
Keenjak. Toimin. Mii J&a, forszpan, umarł 22 stycznia 1915 
w rezerwowym szpitala w Nisza,v w Serbii. Modecki Józef, 
45 p. p. 4 k., z Chlebny, 1897, był chory i 30 sierpnia 
1917 wyszedł wyleczony &* szpitala w Sternthal b. Pottaa. 
Mydlarz Maciej, 56 p. p,, s Wilkowic, 1893. w niewoli ro­
syjskiej, Krcmensslug, gab. połtawsk*

—  2łaclak Jakim, 98 p. p. 2 k., 1886, był ranny. IMiem- 
esyk Tomasz, 22 p. lasdszt. 8 k.# a Andrychowa, 1890, 
*&iinął 1 Kpea 1914. Nowak Frasdsaek, 56 p. p. 2 k., ze 
9uręj Wsi, 1396, zaginął 3@ slerpal* 1216. Nowicki Ka­
sper, 40 f . p. i  k , m  Straszydła, 1893, zabity 23 listo­
pada 1914. Nowotarski Augustyn, 46 p. p., z Rymanowy 
1884, w niewoli rosyjskiej, Ustj K&menogorsk, prow. eiemi- 
pałatyóska.

Opio Michał, 82 p. obr. kraj. 6 k., z Uścia Ruskiego,
1875, był ranny.

Pasała Józef, 38 p. obr. kraj. 11 Ł , i  Kokrayak, 
zagnał między 1 a 10 ezerwsa 1918. Pawłowski 

Temass, 20 p. p. I I  k,, z Nowego Sącza, 1898, był w nie- 
will serbskiej. Pietrasa Józef, 56 p. p., z Bulowic, 1891, 
tr niewoli rosyjskiej. Płoskonka Jan, 56 p. p., a Rycerki 
SUrnej, 1829, w niewoli rosyjskiej, Kaaimow, gub. rjazań- 
•ia. JHndel Franciszek. 56 p. p.* z Wadowickiego, był chory 
I 6 grudnia 1917 prz jb /ł do rezerwowego szpitala Lukarar

v? Sterathal b. Pettaa. Pr&ger Wtodsfmierz, 80 p. p. 3 k» 
a Bukowiny, 1890, w niewoli rosyjskiej, m in y  Nowogród

S&jd&k Wojciech, 20 p. p. 6 k., z Obidzy, 1888 
w niewoli rosyjskiej, Jslutorowsk, gub. tobolska. Sieczka 
Jan, 20 p. obr. kraj., § Manlowcj, 1889, wyszedł wyleczoaj 
7 listopada 1817 z garnizonowego szpitala Nr 14 we Lwo­
wie. Slerak Józef, £6 p, p., z Milówki, 1890, wyszedł 29-f^  
października 1917 wyłączony z rezerwowego szpitala w BI* 
sens Baliński Józef, 45 p. p.f z Ijęków, 1837, przybył 
20 października 1917 do epidemicznego szpitala w Luba­
czowie. Sowa Antoni, 57 % p. 14 k., a Czech, 1885, bj* 
chory i 3 paźdsiernika 1917 przybył do rezerwo wega sipi* 
tal & Nr 2 w Marburga. Stopa J&kób, 56 p. z Eiecz| 
Dolnej. 1897, w niewoli rosyjskiej, w Kijowie. Sarzyn JasL 
56 p, p., ze Stryszawy, 1895, wyszedł wyleczony 23 lipei 
1917 se szpitala w Przemyśla Szczerbie Andrzej, 58 p. p* 
a Wit&nowic, 1891, w niewoli rosyjskiej, w Kslaiz^.

Trojanowski Rudolf, 30 p. p., ze Lwowa, 1888, wy 
szedł wyleczony 30 listopada 1917 s rezerwowego szpitale 
Nr 2 w Pardubicach. ' * i^ rJ ___

W ardzała Jósof^ 57 p. p. 6 k., 8 Jastrsąbki Starej 
1893, był chory i 24 marca 1917 przybył do rezerwowego 
3ipitala w Przerowie.

Zabłocki Tiileusz, 6 p. Log., z Wadowic. 1894. przy 
był 15 listopada 1317 do epidemicznego szpitala w Luba­
czowie. Zarębicki Józef, 15 p. p. 13 k.? umarł 23 lateg* 
1914 w dywizyjnym azpiuln Nr 11; pochowano go w Okfr 
cimiu. Ziółkowski Jan, 17 p. obr. kraj. 3 k., ze Starogrodn 
1899, w niewoli rosyjskiej. Zagaj Franciszek, 57 p. p* 5 k# 
z Ozyżowa, 1894; w niewoli rosyjskiej.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniża} 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Budnyk HryAka, 32 p. artył. Cieślak Stanisław^ 
100 p. p. Cygan Józef, 3 p. artyl. polnej. Dycsyaski Jan 
11/26 oddział landsst. Fiszer Bolesław, 20 p. p. Gromek 
Jan, 45 p. p. Guty Michał. J^uek Michał, 57 p. p. Kajtocl 
Franciszek, 56 p. p. Kica Franciszek, 32 p. landszt: Koc&j 
Józef. 10 p. p. Korylak Piotr, 80 p. p. Książek Antoni
13 p. p. Ku ki ot a Longin, 17 p obr, kraj Kusiak Jan.
13 p. p. Lewkowicz Bazyli, 6 p. landszt. Laberda Jaą 
20 p. obr. kraj. Mięklski Józef, 32 p. laadsat. Mrożek Als<
ks&nder, 10 bat. sap. Noszkowski Stanisław. 19 p. obr. kra}
Nowak Jan, 1 p. p* Rulka Franciszek, 56 p. p. Skałka Jó 
aef, 140 landsst. Waligóra Andrzej, 56 p. p. Wolan Piot?j 
2 Git. Zięba Jan, 3/2 bat. Zondek Jaa, 32 p. obr, kraj. 
Zych J.ta, 4 bat, strzelców.

O ś p o w l e d i i  R e S % k e | L
IV- J a w o r s k i^  G is z y a y t  Siostra może z Daałi przy­

jechać. Za ojca zasiłek się należy i trzeba wnieść do ko­
m isy! zasiłkowej podanie, potw ierdzone przez zw ierzchność 
gm inną. — F . M os^a., P olzli-*  O s t r a w a :  Z?, życzenie 
i pozdrowienia serdeczne dzięki Pieniądze otr - n i|mys 
Dzięki. Kalendarz wysialiśmy. — J .  Iź o sa r lia , S ;V  a lk i  
€201*136s Jeżeli pan nie ma gdzie m ieszkać wskutek zni­
szczenia dotan przez w ojnę, to trzeba wnieść do  .si&rohtwa 
podanie o przyznanie zssiłku na mieszkanie, Ma pan d$ 
niego praw#. -  K* K u rn ik ó w ^  M fe d a r y i  Za życzenia 
serdeczne dzięki. Pieniądze na prenumeratę otrzymaliśmy 
Dzięknjoznr. — A . K o w a lc z y k o w i* ,  G lin ik  M ^ r y a r a -  
polsk i i Kartki )d jeńców  nic przychodzą zapewne wsku­
tek chaosu, jaki obecnie w Rosyi panuje. W idocznie giną 
na pocztach, które nie funkeyanują naieżycie. Go do dru­
giego zapytania, to przypuszczać należy, ie  pójdą na inny 
fron t — f  r ,  H o a k a s *  M o zy : Do asekuracji nikogo zmu-
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#z&ó nie wolno* Jeżeli się jednak ktoś zdecydował zaaseku 
rować żołnierza, to un ąd  podatkowy może mu asekuracyę 
ttrącać % zasiłku* — D la  K . «f. w  G łok iK & w cek  Pienią- 
Iza (Kisymaliśmy 17 sierpnia r. z. i złożyliśmy na wyzna­
czony •«. Rodzice owego 18-letniego żołnierza mają prawo 
do pobierania zasiłku ta niego na podstawie nowej ustawy, 
leżeli tylko zwierzchność gminna potwierdzi, że syn ów 
przyczyniał d ę  do utrzymania domu, to komisya na pod­
stawie nowej ustawy musi zasiłek przyznać, Niech raz je ­
szcze wniesie podanie do kom isji zasiłkowej, a gdyb3r je od­
rzucono, trzeba będzie wnieść rekurs przez starostwo do 
Krajowej kom isji zasiłkowej we Lwowie. — P oste-x*e- 
staesto Nt* 6 7  * Myśmy również nie otrzymali żadnej od­
powiedzi na nasze zapytanie. — A . W r ó b e l*  M a rcó w k a *  
Wątpliwem jest, by reklamacja odniosła s&utek, bo mąż 
nie :na. niestety warunków, potrzebnych do uzyskania re- 
klamacyi. Prawo da reklamacji • mają samoistni gospoda­
rze, posiadający najmniej 38 morgów gruntu. — I i .  M a- 
i^Ra* O r ^ b ó w : Możemy polecić zakład fotograficzny Ku­
czyńskiego, Rynek główny, Pałac Spiski. — W* F ła c is iio *  
T u ch ó w s* Z a  życzenia serdeczne dzięki. I my przesyłamy 
nawzajem najserdeczniejsze życzenia noworoczne.—81. M a- 
*1*19* ^ w . JÓ K ef: Zasiłek należy się rodzicom od 1 sierp­
nia 1017 roku, gdyż przedtem służył pan jako sztandowy 
i. wedle dawnej ustawy, rodzice nie mieli prawa do zasiłku 
?..■* pań a, chyba, że byliby udowodnili, że w normalnych 
warunkach' byliby uayekftfi dla pana reklamacyę od wojska. 
Niechże ojciec wniesie podanie do.komisyi zasiłkowej, da je 
potwierdzić wójtowi, a ko misy a musi zasiłek przyznać. — 
lim £>j£>a.ła* D ł i ig ^ ^ o ie :  Sprawę syna oddaliśmy naszym 
posłom, ksorzy poruszą w deiegacyaeh. - -  «I. Iil&r&7 
W ie r s h n lfc : Za życzenia serdeczne dzięki. Nawzajem prze­
pytamy serdeczne życzenia noworoczne. — Si. F anarak* 
& & lw k rya  ^ e b r a y t io w s k a :  Niech pani wniesie podanie 
do komendy męża o urlop dla niego, da je potwierdzić 
w urzędzie gminnym i starostwie i prześle mężowi do woj- 
ka. a on przy raporcie, prosząc o urlop, przedłoży je 

swemu k ooi en daniowi i urlop otrzyma. — «I. W a i u s k k ,  
Po:\ih k a  : Jeżeli zwierzchność gminna potwierdzi, że syn 
przyczyniał się do utrzymania pana i żony, to komisya 
musi zasiłek przyznać. Trzeba wnieść podanie. — W . G o* 

Zasiłek może pani pobierać albo za syna, albo za 
męża. za obu zasiłku pobierać nie można.

Sza tn ia  ko b ieca
K r a b ó w  p l a c  S z c z e p a ń s k i  3 ,  I  p i ę t r o .
sprzedaje ubrania kobiece wiejskie, kaftany, spódnice, far* 
tuchy, bluzki^ halki w wielkim w yb orze / Ceny umiarko« 
wane. Przy większych zamówieniach dla komitetów, sklepów* 
Kółek rolniczych, przyznaje się opus(. 1—4

NAJTAŃSZE OBUWIE!
Wierzch sukienny, drewniane podeszwy, wy syta za zaliczką 
Liga Pomocy przemysłowej, Kraków, ul. Straszewskiego 1.28
Ceny od 22—526 koron para według wielkości. 1—1

j M a f s i l u f e j s s s ą  e s s e n c y ą  o c t o w ą
| w dymionach od 25 litrów wysyła w p r o s i  z  f a b r y k i
H orn - k o m it y w y ,  S ta n is ła w  B ą c z k o w s k i  

K r a k ó w ,  u l .  ś w . T anm s& a 2 7 .

U nii k o l e j o w e j  z Rzeszowa do Jasła, wysiada* 
jący nieznany żołnierz, zamienił plecak (rucksak) z książ­
kami również przybory wojenne adresata. Za zwrócenie 
otrzyma swój plecak, również będzie wynagrodzony, Antoni 
Wielgosz w Żmigrodzie, ulica Dukielska.

C h ło p a k  do stajni potrzebny na wieś do pomocy dc 
bydła. Zasługa roczna 280 koron i całe utrzymanie. Zgło­
szenia do Admimstracyi >Piaeia«. 1—2Ar

Z g in ę ła  20 października dziewczyna umysłowo chora 
Katarzyna Sudoł, ze wsi Skopanie, powiat Tarnobrzeg, lat 
25, wzrostu średniego, twarz okrągła, oczy niebieskie, włosy 
blond, ubranie czarne, chustka na głowie biała. Ktoby o nie) 
co wiedział, raczy donieść matce, Annie Sudół, Skopanie 
p. Baranów.

Dla Straży pożarnej sprzedam b e c z k o w ó z  n o w y  
tanio. Zgłoszenia: G a la t, Podgórze, ui. Kai w ary jaka 1. 80.

1 - j

. T Y M O T K Ę
loniczynę czerwoną, białą i szwedzką o r a z  w s s e lk l©  fstaa© 
a o 3? kupuje w każdej ilości Bank rolniczy c. k. gal. 
1..*warzystwa gospodarskiego Lwowie, ul. Kopernika i, 5.

1 ——1/

O w óe łt  c h ł o p c ó w  d o  p r a k t y k i  o g r o d n i c z e
przyjmie na dobrych warunkach Ignacy Puc w Bochni

1 - 2
Potrzebna jest zaraz s łu ż ą c a  do wszystkiego, z płacą 

miesięczną 22 do 25 kor., do szkoły w Jelenia, p. Jaworzno

N O W  O Ś Ć !
, -ą p a m ią tk ą  z  w o j& y , podczas której uwaga

rszysikicjh z ł o c o n ą  :***£ w odległe krainy rozgrywających 
K krwawych. i o in t o r z y  1 le li  r o d z in  będzie

lic*.. v\ łKi/\ie dokładna i szczegółowa

MAPA FRONTU WŁOSKIEGO
w której naznaczone sa wszystkie miejscowości, góry, rzeki 
\ koleje, których dokładnie można wyczytać, gdzie nasze 
wojska Mii znajdowały. Cena mapy, wydanie wielkie: i K 50 tr 
Wywanm mniejsze 90 b, Oprócz tego znajduje się na skła­
dzie óiSŁjgta G a l i c j i  ł K r ó le s t w a  P o l s k ie g o ,  w forma­
cie 4 pocztówek, nadająca sio w szczególności dla żołnierzy.

W ysyłki tylko za poprzedniein nadesłaniem należy- 
tości przekazem lub w markach pocztowych. Na koszta 
przesyłki zwykłej należy dołączyć 20 h, a przesyłkę pole­
coną SCsh. O d s p r z e d a ją c y *  a k lc p y  i t r a f ik i  o t r z y m a ją  
s t o s o w n y  r a b a t .  Adres zamówień: Drukarnia Franciszka
Macb&crka w Cieszynie.•*.

K u p ią  d o m  U  do 9 morgów pola. Zgłoszenia z po­
daniem miejscowości i ceny pod Zofia Sikora, Lachowice.

M io d y  p o m o c n ik  h a n d lo w y *  % działu korzenno- 
śniad. (inwalida), obejmie posadę natychmiast lub od 1-gC 
lub 15-go stycznia. Odpowiedź proszę nadesłać pod adre 
sem: St. Z a r e m b a , z Listami p. Stefanii Foltarz., w Go* 
rzycach.

C. k .  a u s t r .  w o j s k .  F u n d u s z  wdów £ sierot
(Kraków, Wolska 19) 
p r z y jm u je  n a d a l

Ubezpieczenia
w  V II. p o ż y c z c e  w o| en oe|  f w  h osiaełt s k a r b o w y c h

Farby do farbowania ubrań
tylko od sprzedawcom wysyła

D o m  h a n d lo w o * k o m is o w y * ft fa n fa le iw  B ą c z k o w s k i  
K rak a ł w , u l .  ś w . T o m a s z a  2 7 .

t.A danle o d s p r z c d a u c o m  w y s y ła

oferty
d o m  l i c a d l o w o - l c o m b o w y ,  S la n ls ła n /B  u c z k o u i k l  

K r a k ó w ,  n L  ś w .  T o m a s z a  217.

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, niech pisze do Bedakcyi „Piasta"* 
a otrzyma i g .  .



w każdej iloSd

n a s i o n
t a l a s n ,  L m  M l i  s s s S a "

m
m

'ch

Zgłoszenia z próbkami prosimy nadsyłać
pod adresem: 2-9

i r, -p J ?5 At Jt .•<

m m m m Ł

Nadeszła na rok X0iS koniczyna naturalny gdrno-czesk&p 
o najwyższej sile kiełkowania oraz inno Z powodu
ogólnego braku tego nasienia, należy z<un&wi&ć odwrotnie 
dokąd zapas starczy. Wraz z zamówieniem posłać odpo 
wied/ii zadatek do firm y: BfMfcWCH* l i t e r a  wisai
spt^eda# w szelk ich  naw ozów
a r ^ k a !4 w  ^ndowiasiyeli, g ip su r
ilaelióiwkl &s3iik» e m  ralisics^ek i ee*-
lów  praismys^wy^ib* &¥WIE€1« 22&fcL *  3—3

Obecnie specjalnych oenai-ków nie rozsyłam.

K A S ł 9 « A
fesiefesyn, w ssslM eli teawt i® s«re-fs se* 
'r&sieISt,- prE elsta , p a s fś ^ s y s fe  fe « r * tó w  
i itarslnd, Łŝ aatów świk**my»% ©®- 

b«ii| i^ r t r s n a i «*a«ias**ii ««ś*
&KJ5s.i* W ŁaS-iSj ŚłCSCt

f a f .
l i l i i

obecnie fCrźtfków* Rynek, L. 22.
m u   - ' -   ------------------ 1 I I - -   - - ■ - ■ -  -

feroay i inne maszyny i narzędzia -̂ 
rolnicze, ... _.,,

filessatlianst© ręczne i kieratowe, tudzież 
B sar^aeze do buraków, 
p tie z k i do ziemniaków, 
m łn cariiie  kieratowe i ręczne, 
Kil*i£2£srąie specyalne do koniczyny, mo? 

torowe,
garnitury ntlocnrnfnne benzynowe 

i parowe,
f e o s r & r l i f ,  i i s S w f a r M  I  g r a b i a r k i ,  
esaar do wozów oliwę .maszynową.

poleca pt Datni^szych cess&clł w-
Syndykat roSwtê y w I£rak0wi@

M f i & 
«A  .

cier: rt' .a n
Ostóii&ł rslnlczy

Krabów, ul. Sławkowska 4, ił

jako to: n l o e & n f o  mtimM  i i  c g m c z e n S ą
zfe$£a» fiaiitólirM, sieafó&^l&.imrfc

p i l i ł a  t f t e m H d i  t o r t u r  i  t» i «
• ’ N

ms na składzie i dostarcza
Ftlim w e  i R W l e .

<L1£iittf»&«£ 'do t^rmiKYi &<& i #teailaiF,»
b o tn ce b u r  aura*. W a c ła w  J^rtjraeiowaskL Tarnobrasg* 
im Wianku,

Zastępstwo faorykS <Mrdtm>ra w Hit?połamic^ch przyim oj 
zamówienia na wszelakiego rodzaju katesai
kowe, metalowe,, d ru k a m  fiokowi, Ora* w»*eik$ 

prace, w zakres rytowniotws wehodząsw, Geny przystępu®
r̂V 2

im
M He: s*

n i!ii
zory na zadanie.

IWWPWI
A«fenr.«s' za po&redpfietwo w Uupftki «pósją ;̂^S 

tte trzy rk t, S lrtód w , ul, Straszewskiego 2 — $ 1
•»«

Stów, za?, z egr. per. 2—*

obecnie IKrnków , Rynek, L, 22,
\

Od zleceft, przekazanych Związkowi ekonomie,njera#
'Enifek rolniczych, azysksć insgąT* ^  _ t l _______________________•    j ____________ ___:a o f c a t t u j o  T W W K ^ A K i^ l i  ,'wwry* *abwaaod rządowej, 'm etw  ed

r ? D  h a l e ^ y  a s a  ^ a s « m p l f t m s  i

ł̂ i 5? ■ W\**t

łSL
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swe biura na cxas wolny
w

W
'M

Potrzebna jest do dworu służba, a mianowicie:
1) K o b ie t a  wolna, bezdzietna, albo dziewczyna starsza, 

około 30 łat, nie odsuwająca się od żadnej roboty, & umie* 
jąca gotować, zdrową, spokojna, czystość lubiąca, słowem 
uczciwa. Płaca 240 K rocznie i wikt zwykły gospodarski.

2) Potrzebny jest k a r b o w y  fedp ow y , około lat 30 
do 4.01 rozumiejący się na gospodarstwie, pracowity, nie od­
suwający s?>’ od żadnej roboty, uczciwy, trzeźwy, wierny. 
Płaca 260 T ocznie i wikt gospodarski.

3) L j, potrzebny jest isśrm a a  do koni do roboty 
w polu, do jazdy f roboty w domu, wierny, porządny, 
uczciwy, dbały o konie. Płaca 180 K ? a jeśli będzie praco­
wity, usłuchany to 200 R rocznie i wikt gospodarski.

i) Także potrzeba & ciew c2 y& y  l i  lub 15-letniej do 
uczenia Bię na pokojow ą; prosta ze wsi, nie potrzebuje nie 
umieć, bo się ją tu wszystkiego nauczy — wierna, usłucha­
na, czysta, a taka młoda dostanie płacy 80 K rocznie, lec*

dostanie

p u ii  Isdy poffisiswsj.
bSs zmt&£ kalgk̂  na cale ivt|&

f y  koom  zrobiła cię gula czyli wypęk w pachwinie
/ p ,  czyli sttbiżais lab na podbrzuszu, a może już opadło 

' mu w dół, i jeżeli go boli lub nie boli i nie dokucza— 
W<:.4 to jednak musi zaraz sprowadzić sobie bandaż — 

to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
:Ą ] żyć i pracował zdrowo, zaraz i na eiare lata* Zama- 
klt* wTając bandaż, należy przysłać miarą nitką lub w oen- 
Hf ) przez biodra w około cfula, opisać z któ-
U )f rej stromy, wiek i zajęcie swoje. Cena hsmdsia jest 
U±:<- kor. 10 i 12, z  ungielekiemi zaś sprężynami i pelo- 

ttmi gumowymi cem  kot. l t ? 16 i 20. iecs I Wyżej. W ysyła ] 
iię w pudełku, pocztą, bes napisy co w środku się samckoazi [

S aaśfiiy  m  p rzspaM ia? ezyll feraefc

. Ł. PslsczsM w Sai
91—0

jest ćłtłop do wołów z płacą 
160 K rocznie i w ikt Także i dziewka prosta do drugiej — 
da bydła z płacą 140 K rocznie i w ikt

Pierwszeństwo mują ludzie prości ze wsi. — Adres s 
N. N, poczta J ord ano w. 2—2

Polew leki prof.
Mm ream atyfcsa: Balsam częstochowski (2 K i i E).

Antareuma kapsułki (5 K).
*im. iw le s r s b : maść śilns ( 2 1  40 k i 5 K). 
&&tiepfłegKl£&&i pigułki na chorobę fiw' Walentego (? K> 
km w o la :  maść i płyn (S K).
S e r v o e o r i a :  kapsułki na choroby serec-we i bezEęjmoiói

(6 K).
U r e ir o l :  kapsuł-dl na upławy kobiece i tryper (4 &, 6 <K

i W K).
Hu tw g p z  I rą ę fe : krem piękności (3 K, i 5 Ki­
k a  p o r o s t  w ł o s ó w :  pomada (3 K, 4 K i 6 K i 
© la  k o n i :  na parchy i świerzb: „Liniment" 1 litr 6 K9 na 

podrostki i grudę „ostra maść" (3 K).
W1&& z i o ł o w e  s na chore żołądki, apetyt wzmocnienia 

organizmu i błędnicę { i  K, 8 K, 10 K). 
k a s z e l :  syrop ziołowy (2 K,

M& & k ła flz ie : tran rybi 5 K, balsam 
na nagniotki, proszek 1 maść 
proszki i tabletki antfeholerycżne i t  d. wy$fyl:a 
estą* z «  z a l i c z k ą :  (opłata pocztowa osobno!) 7—0

M  iupnfiia. ipii^rz w R fc jl  $ a  Jpiisis

ie sr/da, ii Erewania i kffis
oraz

tssizpi de szewstwo
r fabryki *ak3on$ktej KSkierji

»ą dc nabyci* 7—10
tylko w składzie maszyn 

pod firmą

gwarzący a, -  Kupnjącym udziela p. 
rowink mego składu, bezpłatnie sanki, 

i żądanie wysyJa się ofprty opłatnie.
y i; "'/O

Nawozy sztuczne
jak sole potasowe, kuinit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
środek do nawożenia, nad&jący się do każdej gleby, wapuo

palone, mielone. ,

ifa te ry a ly  ksidow lane: i

a n  B o d u c l i f i-#

r»t&
tzierżawy 100 — 150 raorgów 
S-alicys aa równinach. Z;,tuszenia pod

fS ft* -fi f0u;r*t

j burtowns sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku* 
| łow budowlanych, u&rzędzi rofuiczycfe
(wr Z y w eM i  « ! .  S t e f a n a  S a t f t p e g e  L .  2 5 8

ora*Yrac;t»«n Itaktytowa na s»ear.jr ! ray*zyf ori
# r o i ! d  t a c z r c e  iut koni, i>vdis; trrody i.4rnbia w A geasfl

. . w .  -   ----------------

rolnik**' do Adtcinistracyi „Piasta*. 2 -« I hnr. n ■- j w Ej. j“. • i ■-• m w.
! 1 Sk.a i Hanaka i Bk i

^-ikavs': ul Koibrskiogo 30. Także s S^ina
4-19

tHy^edzisUy redakt-or: JOzci Rącekews^Ł YTydawsa; Ludowe Tow^Ttyitwo WydftirwUA
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